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Pod sztandarem Lenina — 
pod przewodem Stalina 


Naprzód ku zwycięstwu Komunizmu! 


Hasła KC WKP(b) z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 


MOSKWA (PAP) — Z okazji 


zbliżającej się 32-ej rocznicy 


Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, Komitet Cen 


tralny Wszechzwiązkowej Komun istycznej 


Partii (bolszewików) 


opublikował 56 haseł, odzwiercie dlających dążenia i zadania na- 


rodu radzieckiego. 


Na czele figurują następujące hasła: 


Niech żyje 32 rocznica Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej! . 

Braterskie pozdrowienia wszyst- 
kim narodom, walczącym 0 -zwycię- 
stwo Demokracji i Socjalizniu! 

Braterskie pozdrowienia narodom 
Polski, Czechosłowacji, Bułgarii, Ru 
munii, Węgier, Albanii, które wkra 
€zyły na drogę budownictwa Socja- 
Tizmu! 

Braterskie pozdrowienia wielkie- 
mu narodowi chińskiemu, który wy 
walczył wolność i niepodległość swe 
go kraju oraz stworzył państwo de= 
mokracji ludowej! Niech żyje Ludo- 
wa Republika Chin! 

Niech żyją jednolite, niepodległe, 
demokratyczne i miłujące pokój 
Niemcy! 

Niech żyje jednolita Ludowo-De- 
mokratyczna Republika Korei! 


Pracujący wszystkich krajów! O- 
brona pokoju jest sprawą wszyst- 
kich narodów świata! Demaskujcie 
agresywne plany podżegączy do no- 
wej wojny! Jednoczcie wszystkie si- 
ły do walki o trwały pokój i bezpie- 
czeńistwo narodów! Pozdrowienia 
wszystkim bojownikom o sprawę po 
koju przeciwko podżegaczom do no 
wej wojny! i 

Niech żyje przyjaźń narodów Au- 
glii. Stanów Zjednoczonych i Związ 
ku Radzieckiego w ich walce o po- 
kój przeciwko podżegaczom do no- 
wej wojny! 34 

Chwała siłom zbrojnym Związka 
Radzieckiego, które z honorem bro- 
niły wolności i niepodległości naszej 
ojczyzny! Żołnierze Armii Radziec- 
kiej! Czujnie chrońcie wywalczony 


pokój i twórczą pracę naszego naro- 


du! 


} O rozwój współzawodnictwa 
i przedierm'nowe wykonanie pięciolatki 


Komitet Centralny WKP(b) wzywa 
w dalszych hasłach masy pracujące 
Związku Radzieckiego do szerszego 
rozwijanig: współzawodnictwa socja 
listycznego i do przedterminowego 


dobywania węgla, 0 odbudowę I 
szybszą budowę nowych kopalń wę: 
gla. 

O zwiększenie tempa wydobycia 1 
przeróbki ropy naftowej, o przystą- 


dzieckich, którzy oddali swe życie za 
wolność i niepodległość naszej oj 
czyzny! 

Do radzieckich Związków Zawodą> 
wych zwraca się KC WKP(b) z ha- 
słem rozszerzenia wsnółzawodnictwa 
socjalistycznego, popularyzowania do 


świadczenia  nowatorów produkcji, 
Okazajcie — czytamy w apelu do 
Związków Zawodowych — nieustan- 


ną troskę o podwyższenie material- 
nego i kulturalnego życia robotni- 
ków i pracowników! Niech żyją Ra- 
dzieckie Zwiazki Zawodowe — Szk2- 
ła %omunizmu: 

Końcowe hasłą brzmią: 

Kobiety radzieckie! Walczcie o dal 
szy rozkwit gospodarki narodowej i 
kultury naszej ojczyzny! Niech żyją 
kobiety radzieckie — budujące aktyw 
nie Komunizm! 

Niech żyje Komsomoł leninowsko- 
stalinowski, czołowy oddział młodych 
budowniczych komunizmu, niezawed- 
dny pomocnik i rezerwa Partii Bol- 
szewickiej! 

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! 
Opanowujcie nieustannie przodującą 


naukę, technikę i kulturę! 
wytrwali, odważni, bądźcie gotowi 
do pokonania wszelkich trudności! 
Pracujcie ofiarnie dla dobra naszej 
ojczyzny! 

Pionierzy i uczniowie! Opanowuj- 
cie wiedzę. Przygotowujcie się do czy 
nów jako wytrwali bojownicy o spra 
wę Lenina - Stalina!, 1 

Komuniści i Kamsomolcy! Bądźcie 
w pierwszych szeregach bojowników 
o przedterminowe wykonanie pięcio- 
latki powojennej, o dalszy potężny 
rozwój gospodarki i kultury, o dal- 
sze wzmocnienie potęgi Państwa Ra- 
dzieckiego! i il 

Niech żyje nasza wielka ojczyzna 
radziecka — opoka przyjażni i chwa 
ly narodów naszego kraju! 

Niech żyje Wiełka Partia Bołsze- 
wików, Partia Lenina - Stalina, za 
hartowana w bojach aws"garda na 
rodu radzieckiego, inspiratorka i or 
ganizatorka naszych zwycięstw. 

POD SZTANDAREM LENINA, 
POD PRZEWODEM STALINA — 
NAPRZÓD KU ZWYCIĘSTWU KO- 
MUNIZMU! 


Bądźcie 


Por 


Załoga PZPW Nr 
hucznymi brawami iu « I 
Trechgornoj Manufaktury im. Feliksa Dzierżyńskiego 
w Moskwie 


TUNNNENZZESENEUNENUNCEZANZNZONZPNUKEADCNOWONNNENCEKUBEZPANOZAUSRURZZRUNENENKI 


4 im. 


Ludwika Waryńskiego 


dkcepiuie ireść lisiu do załogi 


Sukces górników polskich 


Plan wydobycia węgła 


WUUNYNWUUWUUUU 


WARSZAWA (PAP). — Prze- 
mysł węglowy wykonał plan na 
październik br. w 102,6 proc. 

Spośród wszystkich zjednoczeń 
przemysłu węglowego najwyższe | 
wydobycie uzyskały: Rybnickie 
Zjednoczenie Przem. Węglowego 
— 116 proc, Dąbrowskie Zjedno 
czenie — 107 proc. — Gliwickie 
Zjednoczenie — 106,3 proć, By- 
tomskie Zjednoczenie — 104 proc. 


KATOWICE (PAP). Załoga kopal- 
ni  „Walenty—Wawel* podległej 
Rudzkiemu Zjednoczeniu Przem. Wę 
giowego wykonała dnia 3 bm. 3-letni 


w październiku 


wykonano w 102,6 proc. 


plan produkcji, wydobywając 
4.177.060 ton węgla kamiennego, 


Huta „Batory“ wykonała 
plan 


KATOWICE (PAP). Załoga huty 
„Batory“, jako trzecia z kole: w_poi- 
skim hutniefwie po hucie „Andrzej“ 
i hucie „Łaziska* — zrealizawała 3 
listopada br. o godz. 1l-tej roczny 
płan państwowy na 58 dni przed prze 
widzianym terminem, a na 7 dni 
przed terminem ustalonym przez 7a- 
łogę w zobowiązaniu powziętym dla 
uczczenia Święta Pokoju. 


Chińska Armia Ludowa 


kontynuuje swój 


PEKIN (PAP). — Ageńcja Nowych | 
Chin donosi, że wojska ludowe wy- 
zwolily miasto Wanfou położone 159 
km od Kantonu. Wojska kuomintan- 
gowskie wycofały się w kierunku za 
chodnim. 


zwycięski marsz 

zestrzelony został, bombowiec kuo- 
mintangowski. Załoga licząca 8 osób 
wyłądowała na spadochronach j zo- 
stała wzięła do niewoli. Jeńcy o- 
świadczyłi, że bombowiec wystarto- 


Na północny zachód od Szanghaju, [wał z wyspy Czou-Szan. 


Razem z Wami walczyć bedziemy 


o dobrobyt, postęp i pokój dla ludzkości 


wykonan:a' 5-letniego planu powo- | pienie do eksploatacji nowych złóż 
jennego. Komitet Centralny WKP(b} | ropy naftowej; o zabezpieczenie dal- 
apeluje do robotników. inżynierów | szego rozwoju przemysłu metalur- 
i techników, by Walczyli o całkowi- | gicznego, o wzmożenie produkcji €- 


List załogi PZEPW Nr 1 do załogi 


tą mechanizację całego procesu wy- 


nergii elektrycznej. 


O zwiększenie mechanizacji w produkcji 


Następne hasła KC WĘP(b) wzy- 
wają do rozszerzenia produkcji ma- 
szyn, samochodów, traktorów, do 
wzmiożenia produkcji przemysłu che 
micznego i przemysłu budowy okrę- 
tów. KC WKP(b) nawołuje dalej də 
przyśpieszenia robót budowłanych i 
do podwyższenia poziomu mechani- 
zacji robót budowlanych. 

Hasła skierowane do robotników, 
inżynierów i techników przemysłu 
'lJekxiego i spożywczego wzywają da 
dalszego zwiększenia produkcji tka 
nin, obuwia, odzieży, artykułów dzie 
wiarskich, artykułów mięsnych, mie 


ralnego, należyte 


cznych i innych towarów  spożyw- 
czych oraz o podwyższenie ich ja- 
kości. 

Hasła KC WKP(b) kładą z kolei 
nacisk na następujące zadana: przy 
śpieszenie i podwyższenie jakości bu 
downictwa mieszkaniowego i kultu 
urządzenie miast 
z osiedli robotniczych, zwiększenie 
tempa budowy kolei żelaznych, pod 
wyższenie poziomu. załadunku i przy 
śpieszenia obrotu wagonów kolejó- 
wych, zwiększenie i przyśpieszenie 
przewozu towarów na jednostkach 
floty morskiej i rzęcznej. 


O zastosowanie wszystkich zdobyczy / 
nauki w rolnictwie 


Następne hasła, skierowane do 
pracowników gospodarki rolnej 
wzywają o zastosowanie w praktyce 
wszystkich zdobyczy przodującej na 
uki rolnej, o dalszy rozwój hodowi: 
społecznej, o pełne wykorzystanie 
maszyn w pracy na rol, o dalszy 
rozwój elektryfikacji rolnictwa i ho 
dowli. Pracowników gospodarki rol 
nej i leśnej nawołuje KC WKP(b) 
do wykonania į przekroczenia pla- 
nów zakładania leśnych pasów o- 
chronnych, do szybszej realizacji sy 
stemu płodozmianów trawopolnych, 
do budowy stawów i zbiorników wo 


dy, by zabezpieczyć wysokie, trwałe 
urodzaje. 


KC WKP(b) wyraża pochwałę dià 
kołchoźników oraz dla robotników 
ośrodków maszynowo - traktoro- 
wych i sowchozów, którzy godnie 
wywiązali się ze swych obowiązsów 
wobec państwa. i 


Do pracowników radzieckiego han. 
dłu, spółdzielczości i instytucji pań- 
stwowych KC WKP(b) kieruje ha- 
sło ulepszenia obsługi konsumenta 
t traktowania z należytą uwasą ży- 
czeń i potrzeb mas pracujących. 


O wzbogacenie sztuki, nauki i techniki 
nowymi dziełami i wynalazkami 


Pracowników nauki, 
sztuki, i kinematografii wsywa KC 
WKP(b) do wzbogacenia nauki i tech 
niki nowymi odkryciami, do wzmce 
nienia łączności nauki z produkcją, da 


tworzenia nowych, stojących ma wy 
sokim poziomie ideowym dzieł, god- 


nych wielkiego narodu radzieckiego. 


literatury, | nych obywateli socjalistycznego spo 


łeczeństwa, aktywnych bojowników o 
komunizm. 

Dalsze hasła głoszą: 

Pracownicy medycyny! Ulepszajcie 
obsługę medyczną ludności! Walezcie 
o wzorową pracę zakładów  leczni- 
czych i sanitarnych! 


„belgradzkie 


Trechgornoj Manufaktury 


DRODZY TOWARZYSZE! 

okazji 32-cj Rocznicy Rewoln- 

cji Październikowej. Załoga 
PZPW Nr 1 im. Ludwika Waryńskie 
go w Łodzi przesyła Wam jak naj- 
serdeczniejsze braterskie pozdrowie 
nia i życzenia dalszych wspaniałych 
sukcesów w pracy nad budową ko- 
munizmu. 

Miliony robotników i cały lud pra 
cy w Polsce, podobnie jak setki mi- 
lionów prostych ludzi pracy na ca- 
tym świecie, czczą ten dzień wraz 
z Wami. Bo Rewolucja Październi- 
kowa uczyła i uczy klasę robotni- 
czą, uczyła i uczy wszystkich gDę- 
bionych i eksploatowanych, że oba- 
lenie władzy kapitalistów i obszat- 
ników jest możliwe; dodawała i do- | 
daje otuchy oraz wiary. że robotni- 
cy w sojuszu z chłopami zdołają 
nie tylko obalić władzę kapitāli- 


stycznych ciemiężców, ale zarazem 
rządzić į¿ gospodarzyć nie gorzej, 
lecz lepiej od kapitalistów. Zdajemy 
sobie sprawę, że dzisiaj w Polsce 
i w innych krajach demokracji lu- 
dowej posuwamy się tak szybko na- 
przód, ponieważ kroczymy po dro- 
dze przez Was bohatersko utorowa- 
nej, ponieważ korzystamy z Wa- 
szych doświadczeń, z Waszej szla- 
chetnej, braterskiej pomocy. 
Wiemy, że jeśli dziś Polska, 
kraje demokracji ludowej, Ludo 
wa Republika Chin i Niemiecka 
Republika Demokratyczną — a 
więc trzecia część ludzkości, 
zrzuciły jarzmo imperializmu i 
pomyślnie zakładają fundamen- 
ty ustroju socjalistycznego — za- 
wdzięczamy to dziejowym osiąg- 
nięciom Rewolucji Październiko- 
wej,  bohaterskim narodom 


Belgrad — ośrodek dywersji 


i baza wypadowa szpiegów wywiadu 
amerykańskiego 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Paryża: 

Konferencja przedstawicieli dyplo- 
matycznych USA w krajach europej- - 
skich rozważa problem -zorganizowa- 
nia ośrodków „propagandy specjal- 
nej” w krajach Europy Wschodniej. 

Dla kierownictwa tej propagandy 
— jak siwierdzają dobrze poinformo 
wane koła — tworzy się ośrodek w 
Belgradzie, Ośrodkiem tym kierować 
będzie akredyłowana w Belgradzie 
ambasada Stanów Zjednoczonych, 

Władze amerykańskie przeznaczają 
na finansowanie ruchów podziem- 
nych w rozmaitych krajach Europy 
Wschodniej kwotę 10 milionów dola- 
rów, W krajach Europy Wschodniej 
centrum  szpiegowsko- 
propagandowe ma mieć swoich emi- 
sariuszy, wyszkolonych przez Fede- 
ralne Biuro Wywiadu Amerykańskie 
go. Formalnie emisariusze ci będą 
piastować  sianpwiska dyplomatycz- 
ne attaches USA, 

Kandydaci na tych emisariuszy pə 


władają językiem kraju „swej pra- 
cy”, 

W dobrze poinformowanych kołach 
twierdzi się, że Departament Stanu 
USA zwróci się do rządów krajów 
Ameryki Łacińskiej o ustanowienie sy 
stematycznego kontaktu ich przedsta 
wiciełi dyplomatycznych z przedsta- 
wicielami dyplomatycznymi USA — 
celem wspólnej walki z komuni- 
zmem“. 


. st she r j 

5 i pół miliarda dolarów, 
. -. = . 

wyniesie deficyt 

budżetowy Ameryki 

WASZYNGTON (PAP). Biuro bud- 
żetowe przy prezydencie USA prze 
kazało przedstawicielom prasy ofi- 
cjałne oświadczenie, w którym 
stwierdza się, że deficyt Stanów Zje- 


mi, że w nowym ustroju 


im. Dzierżyńskiego w Moskwie 


WOAMMAOMAOTWAWYANOANTAWINAGCWTOOWAMAMNONA BEATA : 


Związku Radzieckiego, Wszech- | cji wzrastał wskaźnik jakości tka= 


związkowej Komunistycznej Par 
tii (bolszewików), genialnemu 
Nauczycielowi, Wodzowi klasy 
robotniczej, przewodrikowi ta- 
tej postępowej ludzkości — TO- 
WARZYSZOWI STALINOWI. 

Wasz wspaniały przykład, Wasze 
"nauki j wskazania uczą nas sztu- 
ki zwycięstw w walce z wrogiem 
klasowym, pokazują, jak zrywać 
niecne maqki imperialistów, oraz 
ich titówskich sługusów, jas jedno- 
czyć masy pracujące, dla bndown:c- 
twa socjalistycznego, DO WALKI O 
POKÓJ. 

Osiągnięcia Wasze są dla nas 
drogowskazem. w tworzeniu pod 
staw socjalizmu w naszym Pań- 
stwie Ludowym, które powstało 
do życia dzięki bchaterskiej Ar- 
mi Radzieckiej. 

Wzorując się na Waszej pra- 
cy, z radością dzielimy się z 
Wami osiągnięciami na ferenie 
naszej fabryk: wyrobów wełnia- 
nych. 

Natychmiast po cswobodzeniu Ło- 
dzi przez Armię Radziecką i Woj- 
sko Polskie, przystąpiliśmy do od- 
budowy naszej fabryki, zniszczonej 
w 40 procentach przez faszystow- 
skich okupantów. x 

Robotnicy nasi wzięli się do pra- 
ey z zapałem i rozmachem, świado- 
pracują 
dla własnego dobra. Już po upły- 
wie miesiąca Zakłady zostały uru- 
chomione dzięki- otrzymaniu od 
Związku Radzieckiego pierwszego 
transportu wełny i dzięki ofiarnej 
pracy załóg, organizacji partyjnej, 
Rady Zakładowej oraz Dyrekcji. 

Do szybszego uruchomienia przy- 
czynihń się przede wszystkim towa= 
rzysze: Włodarczyk; Janicki, Nale- 
pa, Nonas, Witebski a obok nich 
wielu innych. 

W pierwszym okresie puszczono 
w ruch .40 proć. parku maszynowe- 
go. Jednocześnie prowadziliśmy da- 
lej remont maszyn. i rozwijaliśmy 
produkcję. 

Produkcja nasza w 1945 r. wyno- 
siła 483 tys. m, w 1946 r. — 1.140.000 
m, w 1947 r. — 1.457.000 m, w 1948 


nin. W 1949 r. przeciętnie uzyskiwa- 
liśmy do 97 procent tkanin w I-ym 
gatunku, 

Wzorując się na Waszych sta- 
chanowcach, a zwłaszcza na 0- 
siągnięciach tow. Czutkich, przy 
stąpiliśmy do współzawednictwa 
indywidualnego i zespołowego, 
jako też  międzyzakładowego, 
zdobywając pierwsze miejsce i 
tytuł  „Przedujątezo Zakładu 
Pracy w polskim przemyśle 
wełnianym'. 

"W ramach czynu 1-Majoweżo, 
dia uczczenia Święta Robotnicze 
go stworzyliśmy pierwsze bry- 
gady najlepszej jakości, inicja- 
torem których była tow. Maria 
Terpilakowa. Dała ena 100 pro- 
cent primy, wykonując bazę pro 
duckyjną w 114 proc. 

Tow. Terpilak czerpała natchnie- 
nie w swej pracy z Waszego mistrza 
pracy stachanowskiej, tow. Czut- 
kich. 

Dzięki opiece Podstawowej Orga- 
nizacji Partyjnej PZPR, Rady Za- 
kładowej i Kierownictwa Fabryki, 
współzawodnictwo w naszych Zakła 
dach rozwinęło się poważnie. Już 
gzis- 44 precent całej załogi bierze w 
nim udział Posiadamy 20 brygad 
najwyższej jakości. 

W ruchu współzawodnictwa dają 
przykład członkowie Partii, 30 pro- 
cent egółu współzawodniczących — 
to członkowie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Czyłając w prasie o tym, że przed 
terminowo wykonal:ście plan, z ra= 
dością informujemy Was, że i my, 
idąc Waszym śladem, wypełniliśmy 
nasz plan 3-letni na cztery dni 
przed ustalonym przez nas w przed- 
majowym współzawodnictwie termi- 
nem, to znaczy w dniu 24 paździer- 
nika b. r. 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


Na: str. 2 ciąg dalszy artykułu 
o praty Józefa Stalina 


„Kwestia narodowa 


Cały naród otoczy opieką inwali- 
dów wojny w obronie ojczyzny oraz 
rodziny bohaterskich żołnierzy ra- 


dnoczonych osiągnie z końcem bie- | 
żącego roku budżetowego kwotę s | 
miliarda dolarów. 


Do nauczycieli i nauczycielek zwra 
ca się KC WKP(b) z apelem” o wy 
chowarfe kulturalnych, wykształco- 


chodzą z krajów, do których teraz 
skieruje:się ich na nową „pracę” pod 
zmyślonymi nazwiskami i oczywiście 


a leninizm“ 


pióra A. Azizjana 


ZR 1.740.000 m, a w roku 1949 wy- 
niesie 1.900.000. m. 
Równocześnie z 


rozwojem produk 


Z podróży po Niemieckiej Republice 


nznuzNuNZZZNZKKARNNOCUNZNAKASONNZALAWOZZUNNENNZNNA| 


Potencjał gospodarczy 


Demokratycznej (IV) 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


CZE jest gospodarka Republiki 
Niemieckiej? Jaki jest jej po- 
tencjał przemysłowy i w jakiej mie- 
rze włączenie gospodarki wschodnio- 
niemieckiej do systemu gospodarki 
pokojowej pomnaża siły ekonomiczne 
obozu pokoju? Na te pytania szuka- 
liśmy odpowiedzi wędrujac po 
Niemczech, z tym większym zainte- 
resowaniem, że dość rozpowszech- 
nione mniemanie uważa wschodnią 
część Niemiec za kraj nie reprezen- 
tujący większej siły gospodargzej. 

W rzeczywistości jest jednak ina- 
czej. Prawdą jest, że strefy zachod- 
nie skupiają ogromną większość prze 
mysłu węglowego i stalowego, skon- 
- centrowaną zwłaszcza w Zagłębiu 
Ruhry. Ale jeśli uwzględnić wszyst- 
kie inne dziedziny produkcji przemy- 
słowej poza tymi niesłychanie 
zresztą ważnymi gałęziami produx- 
cji — skupionymi na Zachodzie, oka- 
że się, że strefa radziecka reprezen- 
tuje znaczrią część potencjału prze 
mysłowego Niemiec. 

Strefa radzięcka obejmuje 30,2 
proc. terytorium niemieckiego i 25,3 
proc. ludności. Jak wygląda wypo- 
sążenie przemysłowe tego teryto* 
rium? Jeśli idzie o produkcję mæ 
szyn i aparatów — strefa radziecka 
reprezentuje 21,9 proc. całej niemiec- 
kiej produkcji z r. 1936. W poszczegól 
nych gałęziach przemysłu maszyno- 
wego udział strefy radzieckiej jest 


jeszcze większy. Tak np. jeśli idzie 
o obrabiarki — strefa radziecka re- 
prezentuje 29 proc. ogólnoniemiec- 
kiej produkcji, a jeśli idzie o produk- 
cję maszyn włókienniczych — na- 
wet 54 procent. 

Bardzo znaczny jest również u- 
dział strefy radzieckiej w zakresie 
precyzyjnej mechaniki i optyki, bo 
wynosi 35 proc. całej produkcji nie- 
mieckiej.j W przemyśle przetwór- 
czym obraz jest w niektórych dzie- 
dzinach jeszcze korzystniejszy dla 
Republiki. Strefa radziecką posiada 
39,2 proc. potencjału w dziedzinie 
włókiennictwa i 36 proe. w dziedzinie 
wytworów metalowych (z żelaza i 
metali nieżelaznych). 

Przemysł chemiczny strefy posia- 
da zdolność produkcyjną równą 26,3 
proc. ogólnoniemieckiej produkcji z 
roku. 1936. 

Cyfry powyższe, dotyczące poten- 
cjału przemysłowego, nabierają pel- 
nej wymowy dopiero wtedy, gdy się 
uwzgłędni stopień wykorzystania 
zdolności produkcyjnych przemysłu 
wschodnio-niemieckiego oraz gdy się 
zwróci uwagę na fo, w czyich rękach 
znajduje się ten przemysł. 

Kluczowe przedsiębiorstwa są w 
rękach narodu. W górnictwie węglo- 
wym przedsiębiorstwa unarodowione 
reprezentują 99,5 proc. produkcji, 
tyleż prawie wynosi udział uspołecz- 
nionych przedsiębiorstw w energe- 


tyce. W przemyśle metalowym — 
56 proc, papieru i celulozy — 45 
proc, w budownictwie maszyn — 


41 proc, w produkcji chemicznej — 
35 proc. Ogółem przedsiębiorstwa 
unarodowione dają około 45 procent 
produkcji przemysłowej Republiki. 
Oto aparat produkeyjny — w cało- 
ści wykorzystany, z którym demokra 
tyczne siły niemieckie przystąpiły do 
pracy kierując się chęcią i progra- 
mem zbudowania gospodarki poko- 
jowej bez monopolistów i junkrów, 
przeciw monopolistom i junkrom. 

W tej pracy podstawowym narzę- 
dziem były właśnie unarodowione fa- 
bryki. Łatwiej jest bowiem zlikwido- 
wać monopolistów, aniżeli stworzyć 
ustrój gospodarczo-polityczny unie- 
możliwiający powrót monopolistów i 
przekreślający wszelkie nadzieje i 
wszelkie rachuby na ich powrót. W 
dziele stworzenia takiego właśnie u- 
stroju gospodarczo-politycznego unie 
możliwiającego wskrzeszenie władzy 
monopolistów — odegrały decydują- 
cą rolę unarodowione fabryki — go- 
spodarczy fundament niemieckiej de- 
mokracji. One to stały się podstawą 
gospodarki planowej. W tych to una- 
rodowionych fabrykach i  przedsię- 
biorstwach rozpoczęła się walka o 
wytworzenie nowego stosunku do 
pracy, tu zrodził się tzw. ruch akty- 
wistów (przodownictwa pracy), któ- 
ry święcił pierwszą swą rocznicę w 


Razem z Wami walczyć hędziemy 


“o dobrobyt, postęp i pokój dla ludzkości 


List załogi PZPW Nr 1 do załogi Trechgornoj Manufaktury 
im. Dzierżyńskiego w Moskwie 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


„Zgodnie z zobowiązaniem załogi 
fabrycznej, plan roczny wykonamy 
do dnia 27 listopada 1949 r, 

Do osiggnięć produkeyjnych tj. 
przedterminowego wykonania pla- 
nów, przyczynil: się również człon- 
kowie naszego klubu racjonalizato- 
rów, którzy wprowadzili szereg u- 
sprawnień i ulepszeń. 

Równoległe z realizacją planów 
produkcyjnych, nasz plan oszczęd- 
nościowy został wykonany w ciągu 
9 miesięcy w 100 proc. 

Nasz obecny ustrój zapewnia nam 
opiekę nad człowiekiem pracy i jego 
potomstwem. Toteż jeszcze w roku 


1945 przy zakładach naszych -po-4' 


wstały: żłobek, przedszkole, świe- 
tlica, kolonie letnie dla dzieci, am- 
bulatorium fabryczne, zakłady na- 
nrawkowe szewski, krawiecki, 
fryzjerski, łaźnie, stołówka. 

Jednocześnie Związk: Zawodowe 
zorganizowały całoroczną akcję wcza 
sów pracowniczych, założono u nas 
prewentorium dla dziec:, Stację 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, 

W miarę wzrostu naszych osią= 
gnięć produkcyjnych i oszczędnos- 
ciowych rosną zarobki, podnosi się 
stopa życiowa robotników. 

Świadomi tego, że przeż przeszko- 
lenie zawodowe podniesiemy kwa- 
lifikacje robotników i tym samym 
stworzymy km możliwości objęcia 
stanowisk kierowniczych, skierowa- 
liśmy setki naszych robotników do 
szkół technicznych i innych, różnych 
specjalności, oraz stworzyliśmy przy 
naszych zakładach Szkołę Mistrzów 
Tiackich. 

Absolwenci tej szkoły, wracając 
do zakładu pracy, obejmują wyższe 
stanowiska. Dziś już 75 procent o- 
gólnej liczby odpowiedzialnych sta- 
awek w produkcji zajmują robot- 
nicy. 


(Ciąg dalszy) 


Równolegle do szkolenia zawo 
dowego nasza organizacja par- 
tyjna przeprowadza szkolenie 
ideologiczne swych członków, 
tworząc kursy marksizmu - leni 
nizmu różnych poziomów, Te- 
oria Marksa, Emgelsa, Lenina, 
Stalina, którą przyswajają sobie 
nasi partyjniacy i bezpartyjni 
robotnicy, pomaga nam w na- 
szej pracy i walce, oświetlając 
nam drogę do socjalizmu, 


Dziękując Wam za Waszą cen- 
ną pomoc w urzeczywistnianiu na- 
szych dążeń, życzymy Wam dalszych 
zwycięstw na drodze do komunizmu 


i przesyłamy Wam gorące  brater- |- 


skie pozdrowienia Wód 

Bądźcie pewni, że w toczonej przez 
Was walce o pokój macie w nas 
wiernych towarzyszy bromi. Zwy- 
cięstwo w walce o pokój, zwycię- 
stwo w walce 0 socjalizm uwaźamy 
za sprawę naszego Życia i szczęś- 
cia. 


Wojna oraz śmierć i nieszczęście 
chodzą w parze. Tylko garstka pa- 
jąków kKapitalistycznych tuczy się 
na wojnie kosztem potwornych nie= 
szczęść, nędzy i śmierci milionów lu 
dzi pracy i dlatego pragnie rozpę- 
tać nową wojnę. Wierzymy, że my, 
prości ludzie pracy, pojmujący, ile 
złą może przynieść nam wojna, do 
której dążą rekiny kapitalistyczne 
z Wall - Street, potrafimy w imię u- 
trzymania pokoju, w imię życia | 
szczęścia ludów całego Świata, wy- 
krzesać z siebie dość sił, aby zdeptać 
gadzinę podżegaczy wcjennych. 


Niech krzepnie i wzmacnia się 
przyjażń i sojusz narodu polskiego 
z narodami Związku Radzieckiego! 


Niech rozwija się i rozkwita Zwią 
zek Socjalistycznych Republik Rad, 
przodownik całej postępowej ludz- 
kości! 


Niech żyje wódz narodów, nieugię 
ty bojownik pokoju i postępu Wiel- 
ki Stalin! 

Przewodniczący Rady Zakładowej 
Państwowych Zakładów Przemy- 
słu Welmianego Nr 1 im. Ludwika 
Waryńskiego: 

(©) H. Nickiewicz. 

Sekretarz Podstawowej Organizacji 
Partyjnej PZPW Nr 1 zm. Ludwi- 
ka Waryńskiego: 

(—) Wł, Dubiłas 

Dyrektor naczelny: 

(©) W. Koźlukowa 


Przodownicy pracy: 
A. Skibińska, W. Szczygielska, Ma 
ria Terpilak, J. Gajda, St. Sasik, 
Dąbrowska, Mielczarek, G. Górska, 
J. Janicka, E. Kaczmarek, St, Pie- 
chota, Pawłowski, Tomczyk, Łu- 
czak, Przybylski i inni. 


przededniu naszego przyjazdu do 
Berlina. 


Ruch aktywistów zaś jest najsil- 
niejszym przejawem utrwalenia się 
demokracji i Republiki w świadomo- 
ści pracujących. Robotnicy niemiec- 
cy najlepiej wyrażają swój stosunek 
do Republiki, demokracji i walki o 
pokój poprzez swój nowy i świada- 
my stosunek do pracy. W ciągu ub. 
roku, od października 1948 do paź- 
dziernika 1949 — zaszedł w tej dzie- 
dzinie w Niemczech rozwój, który 
można określić jako skok naprzód. 
W zeszłym roku, w październiku za- 
początkowano ruch aktywistów. W 
tym roku obejmuje on już wiele dzie 
siątków tysięcy ludzi. Ruch aktywi- 
stów stale rośnie i jest to jeden z naj 
lepszych barometrów rozwoju świa- 
domości demokratycznej i przywiąza- 
nia do sił społecznych, które zrodzi- 
ły Republikę. 

Jerzy Kowalewski. 


Zachodnie-niemieckie gniazdo miliiaryzmu 


Siewcy niepokoju na Bałkanach 


Od kilku dni toczy się w Komisji 
Politycznej ONZ dyskusja w spra- 
wie Grecji, 

Delegaci USA i Anglii starają się 
stworzyć fałszywy obraz sytuacji w 
Grecji. Przy pomocy oszczerstw i 
kłamstw przeciw demokratycznym 
sąsiadom Grecji, usiłują oni wyka- 
zać, że przyczyną walk w Grecj: 
jest rzekoma pomoc wojskowa, u- 
dzielana przez Bułgarię i Albanię 
greckim siłom demokratycznym. 

Przemówienia ministra Wyszyńskie 
go, oparte na bogactwie materią- 
łów dowodowych. wykazały całko- 
witą bezpodstawność tych oskar- 
żeń. Min. Wyszyński wykazał na 
podstawie oficjalnych dokumentów 
rządu ateńskiego, że Bułgaria i Al- 
bania nie udzieliły zbrojnej pomocy 
partyzantom greckim. 

Przypomniał on, że Albania wielo 
krotnie wyrażała gotowość uregulo- 
wania stosunków z Grecja, Nie do- 
szło do tego tylko dlatego, że mo- 
narcho-faszystowski rząd ateński cy 
nicznie odmawia nawiązania normal 
nych stosunków z Albanią, wysuwa- 
jąc żądanie zaboru części zlem al- 
bańskich. 


chwili wkroczenia do kraju wojsk 
brytyjskich jest łańcuchem świado- 
mych prowokacji anglosaskich im- 
perialistów, 

w swoich pamiętnikach Chur- 
chill chełpi się, że jako premier rzą 
du brytyjskiego wydał gen. Scobie, 
ówczesnemu dowódcy wojsk brytyj- 
skich w Grecji, rozkaz strzelania 
bez ostrzeżenia do greckich party- 
zantów, którzy już oswobodzili Ate- 
ny į większą część kraju. 

Znane są powszechnie oszustwa, 
dokonane w czasie plebiscytu, kiedy 
na bagnetach żołnierzy angielskich 
imperialiścj wprowadzili na tron 
króla wbrew woli większości naro- 
du greckiego. Wiadomo jest wszyst 
kim o wzarołomstwie rządu ateń- 
skiego, który po zawarciu rozejmu 
z powstańcami kazał ich masowo a- 
resztoewać, rozstrzeliwać i wieszać 
bez sądu. "U j 

Nie jest też tajemnicą udział Ame 
rykanów w tym dziele, Amerykań- 
skie czołgi, samoloty, artyleria i o- 
kręty biorą udział w kolejnych ofen 


Fsywach wojsk menarcho-faszystow- 


„ZSRR nieraz wskazywał — po- | 


wiedział Wyszyński — że podstawo= 
wą przyczyną sytuacji, która powsta 
ła w Grecii, jest walka pomiędzy 
narodem greckim i popieraną przez 
reakcyjne kóla Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii rodzimą reakcją grec- 
ką”. 

Cała historia Grecji od pierwszej 


skich przeciw greckim siłom demo- 
kratyczńym. Amerykański generał 
van Fleet jest faktycznym cyktato- 
rem Grecji, Jego pomocnicy z Ame 
rykańskiej Misji w Atenach rządzą 
we wszystkich ministerstwach. Ogó- 
łem według oficjakrych danych Kon 
gresu Amerykańskiega, Stany Zje- 
dnoczone wydały 1.300.000.000 dola- 
rów na opanowanie i podporządko= 
wanie sobie Grecji. 


Na szpaltach prasy 


List otwarty do katolików w Niemczech Zachodnich 


Pod takim tytułem ukazał się w 
dzisiejszym „Słowie Powszechnym“ 
list zespołu redakcyjnego „Dziś i Ju- 
tro“ i „Słowa Powszechnego do ka 
tolików w Niemczech Zachodnich. W 
liście tym czytamy m, in.: 

Wielki żal i sprzeciw budzi w nas 
fakt, że „między podżegaczami do 
wójny, wśród głosów, powtarzają- 
cych dawne nieszczesne tradycje an- 
typolskie, stvszymy głosy nie tylko 
waszych przywódców świeckich. jak 
Heuss, Adenatier, czy też J. Tiel- 
man i E. Pusche, lecz nawet i osób 
duchownych. że wymienimy tylko 
księdza prałata d-ra Mense, ks. 
Reichenberzera, czy księdza Diehla, 


nie czących się ze swą godnością 
duszpasterską, stawiając ją w służ- 
bie wybujałemu egoizmow: nacjo- 
nalistycznemu, przez który przelano 
tyle niewinnej krwi w ostatniej woj 
nie. Duchowni ci nie baczą na strasz 
liwe skutk:, jakie postępowanie ich 
przynieść może całemu  katolickie- 
mu światu, Europie oraz narodow: 
niemieckiemu. j 

Z CDU — czytamy dalej — taką, 
jaka jest w fej chwili w Bonn ,żaden 
uczc:wy człowiek w Polsce rozma- 
wiać nie może. 


Dlatego nie zwracamy się do 
CDU, ałe do wszystkich uczciwych 


Niemców - katolików w Niemczech 
Zachodnich. 

Cały świat przeżywa wielkie, nie- 
słychanie doniosłe zmiany i refor- 
my społeczne, gospodarcze i ustrojo= 
we. Dokonanie tych zmian, ich wy- 
nik korzystny, nie zaś ujemny, wy- 
maga spokoju : miłości bliźniego. 

W Niemczech Wschodnich znależli 
się Niemcy, którzy mówią nowym 


językiem, językiem, wzbudzającytm 
tznanie i będącym próbą odbudowa 


nia zaufania między narodem nie- 
mieckim a innymi narodami. Języ- 
kiem tym, jałt dotychczas, mówią 
przywódcy marksistów niemieckzch, 
a niestety — nie katolicy niemieccy. 


Rzecz jasna, że te pieniądze przy- 
noszą ogromne dywidendy amery- 
kańskim i angielskim kapitalistom, 
którzy wykupili kopalnie i fabryki i 
opanowali handel zagraniczny Gre- 
cji. Znany jest np. fakt, że angiel- 
ski wiceminister spraw zagranicz" 
nych Noel - Baker, jest właścicie- 
lem 3.000-hektarowego majątku w 
Grecji, że wielkimi obszarnikami są 
członkowie angielskiej rodziny kró- 
lewskiej. 

Grecja została mie tylko prze- 
kształcona w kolonię anglo-amery- 
kańskiego kapitału, lecz także w ła- 
boratorium fabrykantów śmierci. 
Jak podała niedawno gazeta „News 
Chronicle* w wałkach przeciwko 
partyzantom wypróbowano nowe ro 
dzaje broni 1 gazów trujących. 

Dążenie do opanowania Grecji łą- 
czy się u imperiślistów z ich szer- 
szym planem, zmierzającym do opa- 
nowania Bałkanów, 

Amerykańskim 1 angielskim im- 
perialistom potrzebne jest dlatego 
zarzewie niepokoju na Bałkanach. 
Dlatego Senat amerykańsk: „zale- 
cą* przyłączenie części ziem albań- 
skich do i, dlatego mnożą się 
prowokacje przeciw Bułgarii i innym 
krajom bałkańskim, dłatego przefor 
sowano titowską Jugosławię do Ra- 
dy Bezpieczeństwa, dlatego rząd a- 
teński systematycznie podsyca pło- 
mień wali domowych, okrutnie prze 
śladując demokratów i wszystkich 
ludzi postępowych. 

W Komisji Polztycznej ONZ min. 
Wyszyński wystąpił z konkretnymi 
wnioskami w celu położenia kresu 
walkom domowym w Grecji. Prze- 
widują one ogłoszenie powszechnej 
amnestii, demokratyczne wybory 
do parlameritu pod kontrolą zwierz- 
chniego organu greckiego, w skład 
którego weszliby również przedsta- 
wielele greckich kół demokratycz- 
nych, reprezentujących ruch naro- 
dowo-wyzwoleńczy oraz ustanowie- 
nie obserwacji ze strony przedstawi 
cieli mocarstw, włączając ZSRR, ja- 
ko jedyne mocarstwo nięzalntereso- 
wane. 

Tylko wykonanie tego programu 
może przywrócić pokój w Grecji, 
może zakończyć krwawą rzeź, jaką 
amerykańscy śmperialiści zgotowali 
narodowi greckiemu. 


nacjonalizmu, do umocnienia więzów 
internacjonalistycznych * 1 przyjaźni 


Towarzysz Stalin genialnie nakre- 
ślił drogę światowego rozwoju spo- 
łecznego po zwycięstwie socjalizmu 
we wszystkich krajach i wykazał 
dialektykę ruch 1arodów na tej dro- 
dze. Dialektyka -1 polega na tym, że 
do zespolenia narodów i języków na- 
rodowych w dalekiej przyszłości po 
zwycięstwie socjalizmu we wszyst- 
kich krajach, ludzkość idzie nie po- 
przez kosmopolityczną negację róż- 
nie narodowych, kultury narodowej, 
języka, suwerenności narodowej, lecz 
droga wszechstronnego rozkwitu 
wszystkich bogactw duchowych wszy 
stkich narodów, drogą rozkwitu kul- 
tury socjalistycznej pod względem 
treści i narodowej pod względem 
formy, drogą internacjonalistycznej 
polityki wolności, równouprawnienia 
i przyjaznej współpracy narodów. 


HI, 
W 


pracy pt. „Kwestia narodowa a 
leninizm“, towarzysz Stalin od- 
słonił mobilizującą, organizującą i 
przejstaczającą siłę polityki partii 
bolszewickiej w kwestii narodowej. 
Towarzysz Stalin uczy, że nie moż 
na traktować kwestii narodowej, jæ- 
ko czegoś samowystarczalnego i sta- 
łego, nie zmieniającego swego kie- 
runku i charakteru. Towarzysz Sta- 
lin uczy, że kwestia narodowa jest 
organicznie związana z walką klaso- 
wa proletariatu, Jeszcze w swej 


wczesnej pracy pt. „Jak rozumie so- 
cjal-demokracja kwestię narodową?“ 


(1904 r.), towarzysz Stalin pisał, że 
„kwestia narodowa“ w różnych okre- 
sach służy rozmaitym interesom, na- 
biera rozmaitych odcieni w zależno- 
ści od tego, jaka klasa i kiedy ją 
wysuwa” (Dzieła, t, I, str. 32). 

Przed pierwszą wojną światową 
bolszewicy łączyli kwestię narodową 
z losem rewolucji burżuazyjno-<demo- 
kratycznej w Rosji. 

„Partia nasza uważała, że obale- 
nie caratu, likwidacja resztek feuda- 
lizmu i całkowita demokratyzacja 
kraju — są najlepszym rozwiąza- 
niem kwestii narodowej, możliwym w 
ramach kapitalizmu”. *) 

Do tego okresu odnoszą się progra 
mowe prace: Lenina „Uwagi kry- 
tyczne w sprawie narodowej“ i Sta- 
lina „Marksizm a kwestia narodo- 
wa“. 

Okres pierwszej wojny światowej, 
który postawił na porządku dzien- 
nym rewolucję socjalistyczną, zmie- 
nił również sposób ujęcia kwestii na- 


*) Cytaty z pracy Stalina „Kwa- 
stia narodowa a leninizm“ zostaly 
zaczerpnięte z polskiego przekładu 
ogłoszonego w .zeszytach „Nowych 
Dróg“ seria filozoficzna 2. 
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s 
rodowej. W tych warunkach Lenin 
i Stalin łączą rozwiązanie kwestii 
narodowo-kolonialnej z losem rewo- 
lucji socjalistycznej, ze zwycięstwem 
dyktatury proletariatu. Towarzysz 
Stalin daje ścisłą i jasną charakte- 
rystykę istoty polityki narodowościo- 
wej partii bolszewickiej w tej nowej 
sytuacji: 

„Partia uważała, iż obalenie wła- 
dzy kapitału i organizacja dyktatu- 
ry proletariatn, wypętdłzenie wojsk 
imperialistycznych z granie krajów 
kolonialnych i zależnych oraz zapew- 
nienie tym krajom prawa do oddzie- 
lenia się i organizacji własnych 
państw narodowych, likwidacja wro- 
gości narodowej i nacjonalizmu oraz 
utrwalenie międzynarodowych wię- 
zów pomiędzy narodami, organizacja | 
jednej socjalistycznej gospodarki na- 
rodowej i organizowanie na tym. 
gruncie braterskiej współpracy iue 
dów — są najlepszym rozwiązaniem 
kwestii narodowo:kolonialnej w da- 
nych warunkach“, 


Polityka partii bolszewickiej zosta- 
ła zwycięsko wcielona w życie w na- 
szym kraju. Rzeczywiście, przejście 
władzy w ręce klasy robotniczej dy: | 
ło decydującym warunkiem realiza-| 


cji leninowsko-stalinowskiej polityki 
narodowej. 

Śmiało proklamując prawo każde- 
go narodu od oddzielenia się, partia 
bolszewików uporczywą walką prze- 
ciw nacjonalizmowi, wychowywaniem 
mas w duchu internacjonalizmu i bez 
interesowną pomocą dla wszystkich 
uciemiężonych poprzednio narodów 
w dziedzinie likwidacji ich zacofania 
kulturalnego i gospodarczego zlikwi- 
dowała nieufność między narodami 
naszego kraju, zapewniła ich dobro- 
wolne zjednoczenie się w składzie jed 
nolitego państwa związkowego. 

Ogromną rolę w ukształtowaniu 
się przyjaznej współpracy narodów 
ZSRR odegrał wielki naród rosyjski, 
który zasłużył sobie na powszechne 
uznanie, jako najwybitniejszy 


proletariatu rosyjskiego z 


stwem okręgów narodowych stał się ialne 


źródłem utrwalenia mocy państwa 


radzieckiego. Idea Rad, która wyszła go i wielkiego 
z łona narodu rosyjskiego, stała się | kształtowała się pomyślnie 
wszystkim narodom |wa państwowość wyzwolonych naro- osiągnąć postęp w rozwoju kultural- 


| 


bliska i droga 
naszego rozległego kraju. 

Stojąc na czele Komisariatu Ludo- 
wego do Spraw Narodowości, towa- 
rzysz Stalin od pierwszych chwil ist- 


ZEFA STALINA 


„Kwestia narodowa a leninizm“ 
Napisag A. Aziz fam 


| 


ze | go 
wszystkich narodów, wchodzących w | dów 
skład Związku Radzieckiego. Sojusz | faktycznej równości, 
chłop- | batę partii i stał się podstawą dzia- 


3 


nienia państwa radzieckiego kiero- 
wał bezpośrednio całą pracą partii 
i władzy radzieckiej nad rozwiązża- 
niem kwestii narodowej w ZSRR. 
Z imieniem towarzysza Stalina zwią 
zane jest utworzenie i utrwalenie 
wszystkich republik radzieckich, u- 
tworzenie i utrwalenie Związku So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich. 
W swych historycznych referatach 
naXiXH Zjeździe Partii oraz w in- 
nych swych pracach towarzysz Stalin 
teoretycznie uzasadnił i wszechstron 
nie opracował politykę narodową par 
tii komunistycznej w warunkach dyk 
tatury proletariatu. Wysunięty przez 
tow. Stalina szeroki program posu- 
nięć, zmierzających do likwidacji za- 
cofania gospodarczego i kulturalne- 
uciemiężonych poprzednio naro- 
oraz do urzeczywistnienia ich 
znalazł apro- 


SCE 


państwa radzieckiego. 


między narodami naszego kraju. Ta 
współpracą rozwijała się i krzepła 
na podstawie radzieckiej ideoloził 
przyjaźni między narodami, na trwa 
łej materialnej bazie jednolitej soc- 
jalistycznej gospodarki narodowej, 
na podstawie likwidacji klas wyzys- 
kujących. i 


Stosując konsekwentnie zasady so- 
cjalistycznego planowania gospodar- 
ki kraju, państwo radzieckie w całej 
pełni uwzględnia potrzeby mas pra- 
cujących wszystkich republik nars- 
dowych. Przybliżenie przedsiębiorstw 
przemysłowych do źródeł surowców 
sprzyjało eksploatacji ogromnych 
bogactw naturalnych republik naro- 
dowych. Państwo radzieckie tworzy- 
ło rozwijająca się harmonijnie jedno- 
litą gospodarkę socjalistyczną, w któ 
rej przeprowadzony jest właściwy 
podział pracy między republikami 
radzieckimi,  udzielającymi sobie 
wielostronnej pomocy wzajemnej. 

Pomyślna realizacja  leninowsko- 
stalinowskiej polityki narodowej by- 
łaby nie do pomyślenia bez rewolucji 
kulturalnej w ZSRR, która ogarnęła 
wszystkie narody naszego kraju. W 


Dzięki pomocy państwa radzieckie- | swej pracy „Kwestia narodowa a le- 


narodu rosyjskiego 


dów, przezwyciężane było ich zaco- 
fanie gospodarcze i kulturalne. Poli- 
tyka partii bolszewickiej prowadziła 
do likwidacji wrogości narodowej i 


narodo+|że „milionowe masy narodu 


niniam' towarzysz Stalin podkreśla, 
moga 


nym, politycznym i gospodarczym je- 

dynie w ojczystym, narodowym języ: 

kū.“ Ś 
(Dokończenie nastąpi) 
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Slowa wilzięczności i przyjaźni 


płyną z robotniczej Łodzi do Moskwy 


Załoga PZPW Nr 1 


Skoro tylko tow. Nickiewicą 
przewodniczący Rady Zakładowej, 
wygłosił -pierwsze słowa swego 
przemówienia w olbrzymiej, szczel- 
nie wypełnionej sali PZPW Nr 1— 
zaległa cisza. Głowa przy głowie, 
ramię przy ramieniu — ciasno stło- 
czeni partyjn: i bezpartyjni z uwagą 
słuchają przemówienia. Lecz po każ 
dym zdaniu, mówiącym © Związku 
Radzieckim, o Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i jej wodzach, cała 
sala rozbrzmiewa huraganem okrzy 
ków na cześć naszego wielkiego so- 
jusznika, Z taką samą siłą i żywio- 
łowością  rozlegają się okrzyki 
„precz“, gdy tow. Nickiewicz wspo- 
mina o zdradzieckiej klice Tito, o 
niecnych knowaniach imper:alistów 
anglo-amerykańskich przeciw świa- 
towemu pokojowi. Ą 

W ten sposób robotnicy „Wełnia- 
nej Jedynki“ manifestują swą łącz- 
ność z obozem postępu, demokracji 
i pokoju, okazują swą miłość ł przy 
wiązanie do Związku Radzieckiego 
i Tow. Stalina, 


Niech rozwija się i krzepnie przy- 
jażń polsko-radziecka! 

Tej przyjaźni właśnie pragną dać 
wyraz robotnicy „Wełnianej Jedyn- 
ki“ wysyłając list do załogi moskiew 
skich zakładów wełnianych „Trech- 
gornaja Manufaktura" im. Dzierżyń- 
skiego, W 32 rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej pragną po- 
dzielić się ze swymi radzieckimi te- 
warzyszami bilansem swych dotych 
czasowych osiągnięć, chcą zapew- 
nić ich, że wspólnie będą walczyć o 
utrwalenie pokoju, o idee wolności, 
równości i braterstwa. 

Yow. Nickiewicz donośnym głosem 
odczytuje tekst listu. I znów głoś- 
nym echem odbijają się w olbrzy- 
miej sali żywiołowe okrzyki, Niech 
żyją przódownicy pracy! Niech ży- 
ją racjonalizatorzy — radzieccy i pol 
scy szermierze produkcji ż ci, któ- 
rzy umiejętnie kórzystali z ich do- 
świadczeń. 

Niech żyje klasa robotnicza całego 
świata, walcząca o pokój! 

List zawiera dzieje „Wełnianej Je 
dynki* od 1945 r. Mówi o początko= 


śle serdeczny list 
o robotników zakładów 


wych trudnościach i kłopotach, o wy 
tężonej walce, uwieńczonej powo= 
dzeniem i sprawiającej, że PZPW 
Nr 1 są dziś przodującymi zakłada- 
m. w przemyśle wełnianym. Z du- 
mą mogą donieść o tym radzieckim 
towarzyszom robotnicy „Wełnianej 
Jedynki", Ze szczerością przyznają, 
że sukcesy te osiągnęli dzięki wzoro 
waniu się na wspaniałych przodowni 
kach radzieckich, na Stachanowie, 
Czutkichuyi innych, > 

Długo niemilknące oklaski, a po- 
tem setki rąk, wzniesionych do gó- 
ry, świadczą o jednogłośnym przyję 
ciu odczytanego listu, 

Teraz wstępują na mównicę. ci, któ 
rzy rzucili projekt wysłania listu do 
robotników radzieckich, którzy w 
tej sprawie przychodzili już od dłuż- 
szego czasu do Rady Zakładowej i 
Komitetu Partyjnego — przedownicy 
pracy PZPW Nr 1, — Jesteśmy 
szczęśliwi, że projekt nasz został u- 
rzeczywistniony — mówi tkacz wy- 
sokiej jakości, tow. Gajda — że na= 
wiążemy stałą łączność z załogą za- 
kładów im, Dzierżyńskiego 


Imponujący przebieg Festiwalu Filmów Radzieckich 


w Łodzi i województwie łódzkim 


Właściwie to się już można było 
orientować trochę „na oko”. Tłumy 
publiczności, gromadzącej się przed 
kinam: w dobięgającym końca Mie- 
siącu pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, świadczyły, iż Festiwal 
filmów radzieckich cieszy się mie- 
zwykłym wprost powodzeniem. 

Obecnie — dzięki informacjom, ja 
kie uzyskaliśmy na wczorajszej kon 
ferencji prasowej w łódzkim Zarzą- 
dzie Okręgowym Rozpowszechniania 
Filmów — mamy możność wzmoc- 
nić nasze „wrażenia optyczne" na- 
prawdę imponującym: cyframi. 

17738, 18324, 21084, 39233, 43175 — 


oto wybrane na chybił trafił da- 
ne, jeśli chodzi o dzienną frekwen- 
cję w okresie kończącego się Festi- 
walu. Składają się one na potężną, 
przeszło 600-tysięczną liczbe w- 
dzów, którzy w czasie od 7 paź- 
dziernika do 1 listopada włącznie 
byli na „Bitwie Stalingradzkiej", 0- 
glądal: „Życie dla nauki“, podziwia 
li „Sąd Honorowy“ i „Spotkanie nad 
Łabą © 

Jeśli zważyć, iż ostatecznym ter- 
minem Festiwalu jest 7 listopada 
i że do tego czasu jeszcze niejeden 
dziesiątek tysięcy uzupełni powyższą 
statystykę, możemy śmiało stwier- 
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PZPJG Nr 1 
zdobyły sztandar przechodni 


oddziału WW Związku Zawodowego” Włókniarzy” 


Przed kilku miesiącami dono- 
siliśmy 6 nfundowaniu Sztanda- 
ru Przechodniego dla Zakładów 
Jedwabniczo Galanteryjnych 
przez IV Oddział Zw. Zaw. 

Po zakończeniu II-go etapu 
współzawodnictwa i po przepro- 
wadzeniu dokładnych obliczeń, 
Komisja Konkursowa Oddziału 
IV Zw. Zaw: Włókniarzy orze- 
kła, że spośród 52 zakładów 
pierwsze miejsce w tym etapie 
oraz Sztandar Przechodni zdo- 
były PZPJIG Nr 1, Zakłady te 


i 


w ciągu tego okresu uzyskały 
517 punktów dodatnich. Drugie 
miejsce zajęły PZPDz.G Nr 4 — 
462 punkty, trzecie — Zakłądy 
Filcowe — 420 punktów. 
Uroczyste wręczenie Sztanda* 
ru załodze PZPJG Nr 1 odbę= 


-dzie się dnia 13 bm. o godz. 9 


rano w sali Teatru „Melodram''. 
Na uroczystość tę Oddział IV 
zaprasza wszystkich  przodow- 
ników pracy przemysłu jedwab= 
niczo galanteryjnego. 


Tow. Wł. Szulc z PZPJG Nr 1 


| 


wigoniowej 
Wiadysław 
Szule, dlugo zastanawiał się, w jaki 
sposób uniknąć na zgrzeblarkach du- 
żej ilości odpadków i braków, wystę- 


Kierownik przędzalni 
w PZPIG Nr 1, tow. 


pujących w zwoju, Tak jnż było od 
dawna, że przędżę Nr 21 i 2,5-1 
przędło się w dwa miedoprzędy i do 
piero na selfaktorze następowało po- 
łączenie w jeden gruby niedoprzęd. 
Oczywiście, taki proces produkcyjny 
wymagał dłuższego czasu i większe- 
go wysiłku robotnika, a poza tym 
często zdarzało się, że przez nięuwa- 
gę nawijała się na kopki przędza 0 
pojedyńczym niedoprzędzie. 

Chodził więć tow. Szule dokoła 
zgrzeblarek, rozmyślał i snuł pr> 


| robotnika 


jekty, jakby ulepszyć oraz przyśpie- 
szyć produkcję. Badał dokładnie bu- 
dowę maszyny, oglądał wszystkie jej 
części No, i wreszcie znalazła się 
rada 

— Ulepszenie jest pozornie nié 
znaczne — opowiada tow. Szulc. — 
Polega ono na odpowiednim ułożeniu 
pasków rozdzielczych w rozdziełaczu 
rzemykowym, znajdującym się przy 
zgrzeblarkach. Paski rozdzielcze dzie 
lą runo podobnie, jak przy dawnym 
systemie, lecz dzięki odpowiedniemu 


ułożeniu ich dwa niedoprzędzy zosta- | 
|ia obecnie skręcone razem, i już ja- 


ko niedoprzed o podwójnej grubości 


nia konstruktorów 
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dzić, iż Miesiąc Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej na odein- 
ku upowszechnienia filmu radziec- 


kiego wypadł imponująco. Pozwolił. e 


znacznie przekroczyć t. zw. normal- 
ną frekwencję kinową, która w naj- 
lepszych miesiącach roku nie osią- 
gała nawet 400.000 widzów, 

To samo da się powiedzieć ł o in- 
nych ośrodkach kinowych naszego 
województwa. 30.000 widzów w Ło- 
wiczu, 25.000 w Radomsku, 25.500 
w Zgierzu, 25000 w Tomaszowie, 


29,000 w Pabianicach — to cytry 
znacznie przekraczające normalną 
kinową frekwencję w tych mia- 


stach, w ciągu innych miesięcy. 

O czym świadczą pawyższe cyfry? 
Niewątpliwie o tym, że film radziec 
ki, prawdziwe dzieło sztuki, umieja 
cej łączyć wysokie wartości arty- 
styczne z" tdearń |" 8ocjalistycznego | 


sM HTO 
i humanizmu, „zgajduje:;u nas Caraz 


większą popularność, staje się w co 

raz szerszym zakresie filmem põ- 

dziwianym, cenionym i lubianym. 
S. 


im. Dzierżyńskiego 


— Nie pierwszy już raz oświad- 
czam, że osłagnięcia moje zawdzię” 
czam przodownikom radzieckim, na 
których się wzorowałam i z których 
doświadczeń zawsze będę korzystać 
— mówi inicjatorka brygad najwyż= 
szej jakości, tow. Maria Terpilako- 
wa. 

— Przyrzekamy towarzyszom ra- 
dzieckim, że idąc nadal w ich śla- 
dy wypełniać będziemy nasze zobo- 
wiązania — oświadcza tow, Skroko- 
wa, 

— My, kobiety Czerwonej Łodzi, 
zasyłamy kobietom moskiewskim z 
głębi serca płynące życzenia szczęś- 
cia i rozkwitu ich kraju rodzinnego 
— mówi ze wzruszeniem przewodni- 
cząca Ligi Kobiet, tow. Szczygielska. 

Potężnie brzmią w wielkiej sali fa 
brycznej dźwięki „Międzynarodów= 
kis F 

A potem wszyscy cisńą się do sto- 
łu prszydialnego, aby na własne 0- 
czy «ujrzeć list do robotników ra- 
dzieckich. Przodownicy pracy, przed 
stawiciele Rady Zakładowej, organi- 
zacji podstawowej, dyrekcji, składa 
ja na nim swe podpisy. Każdy chciał 
by się „dopisać”. 

Jutro już te zapisane gęsto kartki 
papieru odbędą daleką drogę do Mo- 
skwy, przynosząc tam wieść o łódz- 
kich robotnikach, którzy całym: sër- 
cem związani są z Krajem Socjaliz- 
mu, jego Stolicą i Narodem, 


mi 
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Apostoł 
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Pisaliśmy już w swoim czasie o niezwykłej wprost „gościnności“ jugos 
słowiańskiego Goeringa — mister Tito. Że „furt“, jak to się mówi, zapra 
sza i zaprasza. Robotników francuskich i partyzantów włoskich. Zachodnio 
europejskich intelektualistów postępowych, polityków lewicowych lub co 
najmniej lewicujących, działaczy społecznych o bardziej znanych nazwi- 


skach itd. itp. 
Chodzi o zadowolenie próżności? 


1 frazę" wr 


To też. Niewątpliwie przecież „am» 


bitnemtć* i wielce zarozumiałemu, otyłemu Judaszowi Jugosławii, chodzi 
o pokażanie swym poddanym, że jednak bądź co bądź nie cały świat (po- 
stepu i demokracji) na niego — lekko mówiąc — gwiżdże. Że niby są 
jeszcze tacy (spośród tego świata), którzy go „uznają, „szanują“ tudzież 


„odwiedzaj s 
Nie o samą atoli. próżność chodzi. 


Zapraszając licznych gości, z których 


90 proc. oczywiście, ż zaproszenia nie chce skorzystać, sławelmy „kokiet” 
międzynarodowego szachrajstwa i zdrady, znany ze swej zalotnej munduro= 
manii, nie tylko pragnie ich olśnić swym nowym, wspaniułym unijormem 


czy bajecznym sygnetem... 


Tito — wśród rozmaitych „rodzajów“ działal 


ności — uprawia, ostatnio zwłaszcza, i działalność do pewnego stopnia 


apostolską. Rzecz jasna, naśladując wyłącznie wyrzutka spośród aposto. 
łów — Judasza. I'na ten „kult“ zaproszonych gości usiłuje własnie „nu 
wrócić”, 


Jek dotąd, jeśli chodzi o wią część osób, na których miałby taw, 
chrapkę — nici z całej roboty, lecz są dowody, iż jugosłowiański apostoł 
zdrady zjednať dla swej „wiary“ wielu rozmaitych „rajków", 


Na nich i im podobnych pragnie 
ster Tito, 


Nie wiele jednak zbuduje. 


szerzyć i rozwijać kult titoizmu mi» 
Dla wielkiego ogromu uczciwych 


ludzi całego świata — bez względu na „przekonania religijne“ — jest to 
„tiara“ po prostu nie do przyjęcia. Choćby z tego względu, że jeden z náj- 
większych brudasów moralnych ludzkości jest jej apostołem tudzież głów: 
nym prorolciem, 


Ozo 


zd: 


Upłynał już pierwszy miesiąc kon- 
kursu, w którym uczestniczą prawie 
wszystkie zakłady przemysłu baweł- 
nianego. Wkrótee podamy dokładne 
wyliczenia, które z zespołów w cią- 
gu ubiegłych tygodni uzyskały naj- 


lepsze wyniki i które przebrnęły 
zwyciesko przez pierwszą połowę 
konkursu. 

Tymczasem pragniemy poświęcić 


"kilka słów dwóm doskonałym zespo- 


łom z I-go oddziału PZPB Nr 2.. 


* a * 


Mała sulka w „Bawełnianej Dwój- 
ce“ na oddziale, II. Mieśći się tu ža- 


ledwie, kilkanaście krosien. Zaraz na 


pierwszych: krosnach" priduje” tkacz- 
ka tow. Stanisława Serwatka. Właś- 
nie pruje tkaninę. Jej zręczne palce 
tylko migają, kiedy grzebieniem tkae 
kim wyjmuje po jednej nitce wątku, 
Przed wojną tow. Serwatka uczędz- 


doskonałe 
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chlubą H-oddziału PZPB Nr 2 


czała do szkoły włókienniczej, ale 
jej nie ukończyła z powodu trudno- 
ści materialnych. W jej zespole pra- 
cuje 8-ch mężqzyzn. Są to tkacze: 
tow. tow. Artur Wize, Antoni Cie- 
chowski i Władysław Retelewski. Są 
to starsi tkacze, którzy umieją do- 
brze pracować. W ciągu pierwszej i 
drugiej dekady października zespół 
wykonał 130 procent bazy, 84 proc. 
ekstry i 16 procent primy, Dodać na- 
leży, żę zespół wytwarza trudny ar- 
tykuł È. K. 16. Za ubiegły kwartał 
zespół otrzymał pierwszą nagrodę 
we współzawodnictwie pracy. Sama 
tow. Serwatka wykonała za ubiegły 
kwartał 120 procent baży”1'100 pro- 
cent- primy. . a { 

Drugim jest zespół tow. Heleny 
Michalak. Pracuje ona już w tkalni 
od 25 lat. 

— Teraz jest lepiej pracować na 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Budowa nowej hali i kezczynne krosna 


Jak wiadomo, nasze zakłady — 
PZPJG Łódź-Południe przeprowadza- 


ja budowę nowej hali fabrycznej. 


WARKOSZZBASZENEUNONESANARSEZNNARENOZADORESERRENSOPZDRUNSRYKUNASONNSZNURSUNNSSZOONUCENNU0NA0AA0000 2 Przy wznoszeniu tej hali zastosowa- 


no po raz trzeci w Polsce, a pierw- 
szy w Łodzi nowy system budownie- 
twa 


trzebnych materiałów budowlanych 
i, siłą faktu, murarze zmuszeni sę 
czekać na materiał, 

Sezon budowlany się kończy a ha- 
la, mimo najlepszych chęci, nie zo- 
stanie obecnie wykończona. Trzeba 


tzw. betonu prefabrykowanego | więc poważnie zastanowić się nad 


i wszystko było by w porządku, gdy- | tym, gdzie umieścić nadesłane ze 


by jednocześnie z tempem robót mu- | 


rarzy pośuwały się naprzód działa» 
oraz pracowni- 
ków zatrudnionych przy kosztory- 
sach i zestawieniach materiałowych. 
Niestety, prace konstrukcyjne idą w 
tak zwanym „żółwim tempie“. Powo- 
duje to niedostarczanie na czas po- 


+070200%%0009004490904+0 


Szwajcarii nowiuteńkie krosna auto- 
matyczne, oraz kilkadziesiat naszych 
starych krosien. Sprawą tą zajął się 
jeszcze w mies, kwietniu Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókienniczego i 
przyznał nam leżące w sasiedztwie 
budynki fabryczne. Jednak budynsi 
te nie zaspokajają naszych potrzeb, 
++ 


1++4+44+++> 


Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 


znakomicie wywiązują się ze swych obowiązków 
Akcja wysuwania uzdolnionych robotników na kierownicze stano- 
wiska nie wszędzie jeszcze ma przebieg zadowalający. Tam jednak, 
gdzie zarówno organizacje partyjne oraz związkowe, jak i czynniki 


administracyjne 
uwagę uzyskane rezultaty mogą 


Wystwanie robotników na kierow- 
nicze stanowiska posiada szczególne 
znaczenie w przemyśle dziewiarskim, 
cierpiącym ciągle jeszcze na brak 
dostatecznej kadry wysokokwalifiko- 


zostają nawinięte na wałki nawija- wanych fachowców. Toteż „jeśli prze- 


jące. 
Na czym polega różnica? 


mysł dziewiarski na ogół wywiązuje 


Tow.|się ze swych zobowiązań i jeśli mógł 


Szule chetnie udziela odpowiedzi na | wykonać tegoroczny plan produkcji 


to pytanie. 


— Tak nawinięty niedoprzęd jest innymi 
równiejszy i mocniejszy, przez 'co le | nież temu, 
łków nawijnią- | dziewiarskim , począwszy od zakła- 


piej odwija się z wa 


w ciągu 9 i pół miesiąca, to między 
sukces ten zawdzięcza rów- 
że w całym przemyśle 


cych, nie odpadając na ziemię. Prócz | dów aż do Centralnego Zarządu, znaj 


tego usunęliśmy raz na zawsze moż- 


duje się znaczny odsetek robotników 


liwość nawijania sie na kopki poje |na kierowniczych stanowiskach. 


dyńczego niedoprzędu. 

— Jakie korzyści przyniosło to u- 
lepszenie ? 

— Dzięki zastosowanemu przeze 


i 


CO 76-TY ROBOTNIK 
przemyśle tym "na przestrzeni 
ostatnich lat po wyzwoleniu ' wySu- 


mnie ulepszeniu uzyskaliśmy zmniej- | nięto na stanowiska kierownicze 293 
szenie odsetka odpadków o 50 pro- | robotników, w tym 71 kobiet. Co sie- 
cent, zwiększenie produkcji zgrzeb- | demdziesiąty szósty robotników, za- 
larki pod wzgledem ilościowym o 30, trudniony w dziewiarstwie, awanso- 


procent, jakościowym o 7,5 procent. 
Dzięki temu zmniejszył się wysiłek 
a zarazem wzrosły jego 
zarobki. Oszczędność roczna, wypły- 
wająca z usprawnienia, wynosi 850 
tysięcy złotych. 

Przy realizacji pomysłu pomagał 
tow. Szulcowi majster salowy, tow, 
Łuczak, 


wał na kierownicze stanowisko. 


(Osiem osób, wśród nich dwie kobie- 


ty, dzięki swej pracy i zdobywanym 
kwalifikacjom, uzyskało stanowiska 
dyrektorów naczelnych, technicznych 
i administracyjno-handlowych przed- 
siębiorstw. 27 byłych dziewiarzy czy 
kotoniarzy to obecnie kierownicy fa- 
bryk czy też oddziałów wytwórczych 


zagadnieniu temu poświęciły dostatecznie baczną 


być powodem słusznej dumy. 


wielkich zakładów. 84 osoby, spośród 
nich 18 kobiet, objęło stanowiska 
kierowników wydziałów fabrycznych, 
inspektorów produkcji, higieny i bez- 
pieczeństwa pracy, komendantów 
straży pożarnej i przemysłowej itp. 
Pozostałe 151 osób, w tym 50 ko- 
biet, zostało majstrami. 


Co prawda, w przyznanych nam bu 
dynkach znajduje się wiełka tala, 
która.w części Tozwiązałaby "nasze 
kłopoty. Salę tę atoli zarezerwował 
dla siebie O. Z. Przem. Baw. Tym- 
czasem w naszych piwnicach jeszcze 
stoi 98 nowych krosien automatycz- 
nych. Krosna te pokrywają się war- 
stwą kurzu i są skazane na bezczyn- 
ność aż do czasu ukończenia robót 
budowlanych przy naszej nowej hali. 
Czy nie było by słuszne do czasu Wy- 
kończenia nowej hali fabrycznej od- 
dać nam salę, którą rezerwuje dla 
siebie C. Z. Przem. Baw. i urucho- 
mié tam nasze nowe krosna? Tym 
bardziej, że w sali tej ‘leży 
złom i stoją stare krosna, nadające 
się najwyżej do muzeum. A praca 
stu nowych krosien, które znalazłyby 
tam pomieszczenie, na pewno wydat- 
nie przyczyniłaby się do podniesienia 
naszego potencjału gospodarczego. 

Zaś w związku z budową nowej 
hali pragnąłbym nadmienić, że spra- 
wa postawienia tej hali — to spra- 
wa 70—100 milionów złotych i wie- 
lu, wielu roboczogodzin oraz metrów 
tkanin. To powinni wziąć pod uwagę 
panowie konstruktorzy oraż czynniki 
miarodajne, sprawujące kontrolę nad 
stroną techniczną budowli. 


Lucjan Ignaczak 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPJG Łódź-Południe 


Chiomwscy korespondenci BiSZĄ 


Ku uwadze Centrali Rolniczej 


U.K.-16 — mówi tow.. Michalak. = 
Dlatego, że tkanina „idzie“ po pras 
wej stronie. Dawniej, kiedy produkoe 
waliśmy po lewej, nie można była 
zauważyć wielu błędów. Obecnie przy 
pilnej pracy można oddać towar zu» 
pełnie czysty. 


} 
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Do dobrej jakości i wydajności pra 
cy niemało przyczynia się majster 
tow. Stanisław Ciechanowski, 


usile 
ł 


W 
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$, 
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nie zabiegający o to, aby tkaczki wy- 
produkowały towaru jak najwięcej 
i jaz najlepszej jakości, 

Tow. Michalak wraz ze swym Zæ- 
społem: Józefą Dzieciuchowicz, He 
leng Kazimierczak i Anną Porypife 
ską, wykonała za pierwszą i drugą 
dekadę października 121 procent ba» 
zy 76 procent ekstry i 24 procent 
primy. Za ubiegły kwartał tow. He- 
lena Michalak indywidualnie wyko 
nała 125 procent bazy i 100 procent 
primy i otrzymała wraz ze swym że= 
społem drugą nagrodę, 

Należy się spodziewać, že te dwa 
ambitne zespoły w drugim miesiącu 
konkursu teź nie pogorszą swych wy 
ników. M. S. 


U bogaczy wiejskich młócą — a małorolni czekaja... 


W Ośrodku Maszynówym w Bru- 
życy Wielkiej, powiatu łódzkiego, 
znajdują się między innymi trzy mło 
carnie, jeden motor i jeden traktor. 
Zdawać by się mogło, że maszyny te 
winny służyć mało- i średniorolnym 
chłopom. Tymczasem tak nie jest. 

— Gospodarzę na 4 hektarach zie- 
mi. Ciężko mi się urzadzić, gdyż nie 
dawno dopiero powróciłem z Fran- 
cji, jako repatriant, Dlatego też je- 
szcze nie mam stodoły, a zboże leży 
w stertach. Kilkakrotnie zwracałem 
się do kierownictwa Ośrodka Maszy- 
nowego z prośbą o wypożyczenie mi 
młocąrni. Zą każdym razem obiecy- 


wano mi tylko — i na tym się koń- 
czyło. 

Ostatnio rałocarnię wypożyczono 
bogatemu gospodarzowi w naszej 
wsi, a mnie oświadczono, że 29 paź- 
dziernika przystąpią do młócenia 
megv zboża, Tego dnia od samego 
rana czekaliśmy na młocarnię, ale 
na próżno. Zawiadomiono mnie jedy- 
mie, że młócić u mnie nie będą, gdyż 
na podstawie zarządzenia Wydziału 
Ośrodków Maszynowych w Łodzi, do 
młócki nie wolno używać traktora. 
isga ma służyć wyłącznie do 
orki. 

Dziwne, że dopiero teraz dówie- 


działo się o tym kierownictwo Ośrod= 
ka w Brużycy. Ciekawe również, że 
nie wiedziano o tym, kiedy trzeba 
było wykonywać orki. Bo traktorem 
zaorano tylko 5 hektarów! Nato 
miast używało się go do przewoża 
nia rozmaitych towarów dla spół« 
dzielni. A o ile mi wiadomo, właśnie 
to jest niedopuszezalne! Dlatego 
zwracam się do Wydziału Ośrodków 
Maszynowych przy Centrali Rolni+ 
czej w Łodzi z prośbą o zaintereso» 
wanie się działalnością SOM-u, 
JAN MACEAJ 
ze wsi Brużyca Wielką 
` powiat łódzki A | 


tr. s 


Uchwały Plenum 
ZŁ ZMP 


I Plenarne Posiedzenie Zarządu Łódz 
kiego ZMP, odbyte w dniu 31 paździer 
nika 1949 r, po wysłuchaniu referatu 

, przewodniczącego Z. Ł. kol. Koperskie 
go pt. „Ocena I Łódzkiej Konjerencji 
ZMP“ oraz referatu wiceprzewodniczące 
go Z, Ł. kol. Wołczyka pt. „Zadania 
ZMP na odcinku szkoleniowym”, posta 
pawia: 


| 1) Przenieść do kół ZMP-ow- 
skich za pośrednictwem delega- 
tów, uchwały i wnioski wypływa 
jące z I Łódzkiej Konferencji 
ZMP. 2) Zwołać 2 terenowe nara 
dy aktywu robotniczego, poświę: 
cone rozpatrzeniu zadań stoją- 
cych przed ZMP w przemyśle. 3) 
Zwołać dwie terenowe narady ak 
tywu szkolnego, poświęcone TOZ 
patrzeniu form walki o podniesie 
nie poziomu, treści i wyników na 
uczania, 4) Skontrolować wyko- 
nywanie zobowiązań przedkonfe 
rencyjnych. 5)  Spopularyzować 
wśród mas młodzieży łódzkiej 
Wystawę Dorobku Łódzkiej Orga 
nizacji ZMP, 6) Wprowadzić do 
pracy organizacyjnej płanowość 
i długofalowość. 7) Ożywić pracę 
aktywu naszej organizacji na od- 
cinku wychowania fizycznego i 
sportu. 8) Powołać do życia zes- 
poły szkoleniowe I-go stopnia w 
myśl półrocznego planu. 9) Na 
wszystki ch dzielnicach stworzyć 
wieczorowe szkoły polityczne, 
10) Zwrócić większą niż dotąd u- 
wagę na samokształcenie kadr or 
ganizacyjnych, 11) Uruchomić do 
dnia 15 listopada Ośrodek Szkole 
niowy Zarządu Łódzkiego dla 
szkolenia specjalnego. 12) Wła- 
czyć do programów  szkolenio- 
wych wszelkie możliwe Środki |; 
propagandowe, 13) Czynić usiło- 
wania w kierunku nadania pracy 
organizacyjnej i oświatowó-szko- 
leniowej, form młodzieżowych 
14) Powołąć na wszystkich dziel- 
nicach komisje szkoleniowe. 15) 
Zwiększyć wysiłki w kierunku 
upowszechnienia prenumeraty i 
czytelnictwa prasy organizacyj- 
nej. 


Odpowiadamy na listy 


Kol. M. Karosek, Godzianów, Wa 
sżą Korespondencje otrzymaliśmy i 
zamieścimy ją w, jednym. z najbliż= 
szych. numerów, .„„ITrybuny. Młodych: 

Kol, Jan Nowak, SP - Końskie: 
Mater:ał Wasz wykorzystamy. Pro- 
simy o dalszą współpracę: 


Junacy 41 Brygady SP w Brze- 
ziu: Serdecznie dziękujemy za po- 
zdrowienia. Fotografia, niestety, 
nie nadaje się do zamieszczenia. 
Przyśkicie nam zdjęcia z Waszej 
pracy. 
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Młodzi bojownicy sprawy Socjalizmu 


31 lat pracy Leninowskiego Komsomołu | 


Od pierwszych walk 
do ostatnich 
Myśmy szli 
bez chleba i snów 
Związek 
osiemnastoletnich 
Robociarskich i chłopskich 
synów, 


Prawdę pisał wielki poeta Rewo 
lucji Październikowej, Włodzi- 
mierz Majakowski, Komsomoł wy 
rósł w walce i dla walki. 


Ciężka to była walka. Tysiące 
komsomolców padło na polach bi- 
tew wojny domowej, tysiące zgi- 
neło od kul kapitalistycznych in- 
terwentów, tysiące oddało swe ży 
cię w zmaganiach z wrogiem kla- 
sowym, dla sprawy, której na imię 
Socjalizm. 

Najlepsi członkowie Komsomo- 

łu szli na front. I zwyciężali. 


I nie tylko wówczas zwyciężali. 
Potem, gdy trzeba było przekuć 
oręż na maszyny fabryczne i na- 
rzędzia rolnicze, komsomolcy tak- 
że stanęli w pierjvszych szeregach 
tych, którzy ds będzie- 
my produkować lepiej, szybciej, ta 
niej. 

Komsomolcy zasilili nowy front, 
front wałki o socjalizację gospo” 
darki narodowej, o wykonanie pla- 
nów, szturmowymi brygadami pra 
cy, organizowali słynne „subotni- 
ki* tzh, prace POZA, pormalnymi 
godzinami, i i 

Bynajmniej nie ANE 
człowiek, który zapoczątkował 
wprowadzenie nowych socjalisty- 
cznych metod pracy był właś- 
nie komsomolcem. Aleksy Stacha- 
now — oto imię, które po dziś 


dzień jest i 


zawsze będzie symibo- 
lem nieugiętej woli i pełnej po- 
święcenia pracy. Stachanow — 
młody górnik, dla uczczenia Mię- 
dzynarodowego Dnia Młodzieży 
wydobył w ciągu jednej zmiany 
102 tony węgla. Było to przekro- 
czenie normy o 1300 proc. Uczynić 
to mógł tylko człowiek, wychowa 
ny w nowym, socjalistycznym du- 
chu. 


Stachanow znalazł wielu na- 
śladowców. Kriwinos, siestry Wi- 
nogradowe, Angelina, Kowardak, 
Demczenko i wielu, wielu innych. 
Tysiące młodych ludzi, którzy naz 
wali się stachanowcami, poszły je 
go śladem. 


A potem wybuchła wojna. I 
kamisomolcy poszli na front. Wal- 
czyli z faszyzmem, z przemocą i 
terrorem. Trudno było by dziś zli 
czyć tych, którzy padli lub szcze- 
gólnie odznaczył się w Wojnie 
Ojczyźnianej. Matrosow, Kosze- 
woj, Kosmodemianska, Czajkina, 
Kałuźnyj, Oniłowa, Mercsjew — 
to tylko symbol, 


Po wojnie Komsomoł wraz z ca- 
łym narodem radzieckim, Wraz z 
partią bolszewicką i jej przywód- 
cą tow. Stalinem, przystapił znów 
do pracy mad odbudową i rozbu- 
dową. Znowu wytężona praca w 
fabrykach, kołchozach i sowcho- 
ząch, w szkole i na uniwersytecie. 


Komsomolcy pamiętają słowa 
tow. Stalina, a E na 
VIIL Zjeździe Komsomolu: „— Že- 
by budować trzeba wiele umieć, 
trzeba opanować wiedzę; ażeby 
umieć trzeba się uczyć. Uczyć się 
z uporem i cierpliwie". 

Komsomolcy uczą się dobrze. 
Najlepsi uczniowie w szkołach, na 
uniwersytetach — to członkowie 
WLKZM. Uczą się zresztą nie tyl- 
ko ci, którzy chodzą do szkoły. 
Komsomolec — to człowiek z książ 
ką. Młody robotnik z fabryki, mło- 
dy kołchoźnik — po pracy czyta, 
ja, uczęszczają na kursy, przycho 
dzą do świetlicy — uczą się. Ta- 
ki jest komsomolec. 

Organizacja nasza, Związek Mło 
dzieży Polskiej, czerpie i czerpać 
będzie z długoletnich doświadczeń 
Komsomołu. Sa one bowiem wzo- 
rem dla nas. 

31 rocznica istnienia Komsomo- 
łu stać się musi dla nas bodźcem 
do dalszego -zepoznania się z- jego 
zyciem, walką i pracą, i 

„Pamiętać musimy zawsze, że 
Koemsomoł już zwycięsko przebył 
drogę. którą my obecnie kroczy- 
my. Nie jest to droga, usiana ró- 
żami, lecz ciężką pracą i wysił- 
kiem. 

Na końcu tej drogi — pełnia 
szczęścia ludzkości wolnej od zmo- 
ry wojny. l 
A. Nasielski, 


Delegacja Młodzieży Chin Ludowych w odwiedzinach 
u Koła ZMP przy nowej tkalni PZPB Nr 1 w Łodzi 
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Wzmożonym wysiłkiem 
powitamy I Konferencję Wojewódzką ZMP 


W dalszym ciagu do redakcji 
z terenu 
przez młodzież ZMIP-owSkĄ : $ 


jewódzkiej ZMP, ý 


województwa 6 nowych 
SP dla uczczenia I Konferencji Wa- 


„Trybuny“ napływają meldunki 


źobowiązaniach, powziętych 


s » ź 


Członkowie koła ZMP przy Zakładach Przemysłu Odzieżowegó 


w Ozorkowie (Oddział „B 


") zób owiązali 


się przepracować przy 


zrywaniu starego budynku na placu Armii Czerwonej w Qzorxo- 


wie 200 roboczo-godzin. Koła 
przepracować 300 roboczo-godzi n, 
kiego 150 roboczo-godzia przy 

i * 


terenowe w Ozorkowie postanowiły 


a ZMP-owcy z Gimnazjum Tkac- 


fejże pracy. 
* * 


* Koledzy z klasy III Szkoły Przemysłowej przy Odlewni żeiwa 
„Niekłań” w pow. koneckim, przepracowałi dodatkowo 842 robo- 
czo-godziny w odlewni, wzywał ae do współzawodnictwa klasę II. 


W rezolucji koła szko? nego e przy gimn. H. Dąbrowskiego 


w. Kutnie czytamy: „Wszwiązkii 


ze zbliżającą ` się I Konferencją 


Wojewódzką ZMP postanawiamy: 

Do dnia 1 grudnia b. r. po wiekszyć liczbę członków koła do 
250 osób. Pizodować w nauee £ znieść całkowicie oceny niedosta- 
teczne do I lutego 1950 r. Wziąć. pod opiekę 40 kół wiejskich ZMP. 


Pogłębić przyjaźń polsko - radziecką przez masowe wstąpienie do 


koła TPPR,* 


$ 


* a * 
Junacy SP pów. koneckiego zobowiązali się dla uczczenia I 


Konferencji Wojewódzkiej ZMP 


5000 dniówek, a do dnia 1 grudnia b. 


plan. 


przepracować de dnia l listopada 
r. 12000 dniówek ponad 


PI an szkolenia ideowo - politycznego wy ko m amy 


Nasze zadania na najbliższą he arere 


i „Teoria, mówi JÓZEF STA- 
LIN, — daje działaczowi prak- 
tycznemu siłę orientacji, jas- 

. ność perspektywy, pewność w 

podejmowanłu decyzji, wiarę w 
zwycięstwo naszej sprawy”. 

W wyniku przeszło rocznej dzia- 
łalności, łódzka organizacja ZMP 
ma poważne osiągnięcia w zakresie 
szkolenia ideowo-politycznego, wy- 
rażające się w STAR E ZD A (MA PARC SIĘ OBIEGU. A u szkoleniem 


1 Młodzi przodownicy bracy i naukt © przodownicy pracy i nauki 


Kol. Marczykowski - kierownik 
więc najwyższej jakości w P. Z. 
P. B. 2, zdobywca I miejsca w ogól 
nopolskim konkursie zespołów tkac- 
kich, mówi: 


„Z. szeregów młodzieży rā- 
dzieckiej wyrósł najlepszy prizo- 
downik pracy, Stachanow. Za 
jego przykladem poszli nie tyl- 
ko robotnicy radzieccy, ale i pel- 
scy, czescy, bułgarscy, węgier- 
ścy. Stachanow pokazał, jak na- 
leży pracować dla dobra Ojczyz- 
ny. Kraj, który wydał takich lu= 
dzi, jest dla wszystkich roboini- 
ków świata wzorem walxi o pō- 
stęp. Jestem przyjacielem Zwiaąz 
ku Radzieckiego, Który jest dla 
całej ludzkości symbolem wəlno- 

| ść: pokoju i postępu“, 


Przodownik nauki, aktywista ZMP 
TM Państwowego Gimnazjum i Li- 
ceum — Tadeusz Kozak zapytany 
dlaczego tak wielką wagę przywia- 
zuje do Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jażmi Polsko - Radzieckiej odpo- 
wiada: 


„Rozgromienie przez Armię 
Radziecką hitleryzmu wyzwoliło 
nasz naród, a zarazem przynio- 
sło nam nowy ustrój. Polska Lu- 
dowa, Kkroczącą ku socjalizmowi, 
zapewnia całej młodzieży dostep 
do nauk: i oświaty. Jestem sy- 
nem robotnika. Przedwojerńne 
rządy nie pozwoliłyby mi się 
kształcić. To, że mogę uczyć się 


w wolnej szkole polskiej i nie 
obawiam się przyszłości, za- 
wdzięczem tylko 4 wyłącznie 


obrońcy pokoju — Związkowi 


Radzieckiemu. 


Wanda Wojnarowska — druży- 
nowa 112 Żeńskiej Drużyny Har- 
cerskicj mówi nam; 


„Związek Harcerstwa Polskie- 
go wszedł ostatnio na' nowa, de- 
mokratyczną, ludową — drogę. 

tać się to mogło tylko dzięki 
przykładowi, jaki czerpiemy z 


prac radzieckiegó Pioniera. Dzie- 
c: polskie pragną wzorem dzieci 
radzieckich już od najmłodszych 
lat przygótowywać siędo życia 


społecznego. My wiemy, że jedy- 
nie Zwiazek Radziecki i państwa 
Demokracji Ludowej bronią po- 
Koju, którego tak bardzo pragnie 
my. Kapitaliści chcą wojny, a 


mówią o przyjaźni polsko - radzieckiej 


dla.nas wojna to głód, zamknię- 
te szkoły, nędza. Kochamy Zwią- 
zek Radziecki przede wszystkim 
za jego nieugiętą postawę w o- 
bronie pokoju, 


Nasza ankieta 
Co mi się najbardziej podoba 


W dalszym ciągu zamieszczamy 
odpowiedzi na Naszą Ankietę, do- 
tyczącą najlepszej książki radziec- 
kiej, filmu į pieśni. 

Kol. Roman Maksymiuk pisze nam 
o ulubionej swej książce: 


„Z niedawno przeczytanych 
przeze mnie książek podobała mi 
się najwięcej „Szosa Wołokołam- 
ska* Aleksandra Beka. Mówi ona 
o tym, jak bohatersko walczyli 
w obronie Ojczyzny prości żoł- 
nierze, Ci żołnierze — to obywa- 
tele. różnych republik Związku 

—Radzieckiego, napadniętego przez 
wroga. Dzieje pułku „panfiłow= 
ców“ dają nam prawdziwy obraz 
niezwyciężonej Armii Radziec- 
kiej. Zwycięstwa żołnierzy Sta- 
lina wynikały z tego, że zarówno 
żołnierze, jak : dowódcy zjedno- 
czeni zostali wielkim, wspólnym 
dla wszystkich celem“, 


O filmie radzieckim piszę kol. Sta 
nisław Leszczak: 

„Najsiiniej utkwił mi w pa- 
mięci film p. t. „Krążownik Wa- 
reg". W filmie tym z doszonałą 
plastyką przedstawiona  głębo- 
ka miłość rosyjskich marynarzy 
do Ojczyzny. Odwaga tych żoł- 
nierzy jest imponująca. Mimo 
beznadziejnej sytuacji postana- 
wiają oni. bronić swojego okrę- 
tu do ostatniej kropli krwi. 
Szczególnie wzruszająca 
chwila, gdy po spłonięciu bande- 
ry i godła statku jeden z mary- 
narzy wdziera Się na maszt i 
umocowuje Hage używaną w cza 
sie parad. Marynarz poświęcił 
swe życie, aby zadokumentować 
wrogom, że „Wareg“ i jego zało- 
ga nigdy się nie poddadzą*. 
Kolega Henryk Mąka na trzecie 


jest, 


pytanie, dotyczące pieśni radziec- 
kiej, tak odpowiada: 
„Wszystkie pieśni radzieckie 


są piękne i każda posiada swo- 
zsty urok. Mnie osobiście bardzo 
podoba się „Pieśń o Ojczyźnie” 
— Lebiediewa - Kumacza. Pieśń 
ta zaczynająca się od słów „Sz:- 
roka strana maja radnaja"* obra= 
zuje istotę przemian, jakie za- 
szły w ojczyźnie Lenina i Stali- 
na. Głębokie w swej treści sło- 
wa i niezwykle piękna melodia 
sptawiły, że pieśń ta stałą się za- 
równo w' Związku Radzieckim 
jak ©» u mas bardzo popularną”. 


ihasowym okolo 600 kół ZMP, prze- 
szkolenie nd kursach i wczasokur 
sach 1400 aktywistów, wyszkoleniem 
kadry prelegentów itp. 

VI Plenum Zarządu Głównego 
ZMP  zanalizowało rozwój naszego 
szkolenia, wskazując jednocześnie 
na jego braki i błędy. Plenum Za- 
rządu Głównego stwierdziło, że spra 
wy szkolenia ideowo = politycznego 
kadr i członków ZMP należy -u- 
znać w obecnym okresie za czołowe 
zadanie naszej organizacji į otoczyć 
je szczególną opieką. 

Dlatego też trzeba będzie stale u- 
lepszać nasze programy szkolenio- 
we, aby dostosować je do możliwe” 
ści, wieku, zainteresowań i potrzeb 
młodzieży, Należy przy tym zwal- 
czać szkodliwe przejawy t zw. 
„SzKolarstwa* czyli mauczania ab- 
strakcyjnego, oderwanego od życzą, 

Im wyższy jest stopień szkolenia, 
tym więcej wiedzy teoretycznej win 
niśmy dawać przy jednoczesnym po 
wiązaniu tej wiedzy z probiematyką 
terenu, koła czy zespołu, 

Musimy zwrócić uwagę na rolę, 
jaką winna odegrać prasa w na- 
szym planie szk toleniowym. Prasa 
codzienna „Pokolenie* i „Miesięcz- 
nik Instrukcyjny” winny być pomo 
cą dla naszych zespołów szkolenio- 
wych, a jednocześnie winniśmy roz 
szerzyć czytelni ctwo prasy. 

Trzeba rówńież postawić sprawę 
wspólnej pracy idęologi cznej z akty 
wem, pracującym w harcerstwie. 
Jest to bowiem niezbędny warunek 
właściwego rozwoju dzieci. Należy 
wreszcie wyrównać poważne braki 
naszego aktywu ZMP-owskiego na 
drodze systematycznej pracy samo- 
kształceniowej, poznawania į przy- 


| kalu Zarządu Łódzkiego ZMP przy 


śwajania teorii marksizmu - Ienini- 
zmu. Należy nauczyć się łączenia 
pracy samokształceniowej w zakre- 
sie teorii; z bieżącą pracą polityczną 


i organizacyjną przez stosowanie 
właściwego, ZMP-owskiego stylu 
pracy, } 


Plan szkoleniowy, stojący przed 
łódzką organizacją, to uruchomienie 
ponad 200 zespołów samokształce- 
niowych, 22 kursów wieczorowych, 
to objęcie wszystkich kół szkole- 
niem masowym, praca kół nauko- 
wych nad teorią marksizniu = leni- 
nizmu, pogłębienie pracy szkolenio 
DOOGOOGOGOGE 


wej kół szkolnych, to wreszcie spra 
wa uruchomienia ośrodka szkolenio 
wego, który by wykształcił w krót-= 
kim okręsie czasu kilkuset kierowni 
ków zespołów _ samokształcenio= 
wych. 


Zadania te niełatwe, ale przy wła 
ściwym stosunku całegc aktywu ló- 
dzkiej organizacji do spraw oświato 
wo - szkoleniowych plan wykona- 
my! 

Jerzy Wołczyk. 


wiceprzewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP. 
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Kares pondenci piszą 


Młodzi metalowcy pozdrawiają 
kolegów w Stalingradzie 


W dniu 26 października sala konfe 
rencyjna ORZZ w Łodzi zapełniła 
ię po brzegi uczestnikami I Konfe- 
rencji młodzieży, zrzeszonej w Zw. 
Zawodowym Metalowców. Na kon- 
ferencję przybyli młodzieżow: rad- 
cy zakładowi oraz przewodniczący 
sekcji młodzieżowych przy Komite- 
tach Współzawodnietwa Pracy, ce- 
lem omówienia zagadnień współze- 
wodnictwa pracy wśród młodzieży 
i współpracy. ZMP z odpowiednimi 
sekcjami przy Związkach Zawodo- 
wych. 


Na zakończenie obrad, wśród bu- 
rzliwych oklasków uchwalono wy- 
stosować — w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, oraz zbliżającą się 32-gą 
rocznicą Rewolucji Pażdzierniko- 
wej i 31 rocznią powstan; a Komso- 
róża: — list z pozdrowieniami do 


] 


i 
| 
| 
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Fragmenty z wystawy dorobku 
| Łódzkiej Org. ZMP, otwartej w lo- 


| ul. Piotrkowskiej 262. 


młodzieży pracującej w Stalingradz 
kiej Fabryce Traktorów, 

W liście tym młodzi: metalowcy 
łódzcy zapewniają kolegów radzie 
ckich, iż będą. nieugięcie walczyć ð 
pokój i socjalizm ramię w ramię z 
młodzieżą radziecką. 


Uchwały Konferencji Łódzkiej 


drogowskazem, 
dla organizacji 
fabrycznych ZMP 


Konferencja Łódzka Z.M,P. stała 
się drogowskazem dła naszych or- 
ganizacji fabrycznych, nakreśliła no 
we formy, wytknęła błędy, wystę- 
pujące w pracy. 

Przed konferencją nasza praca 
wydawała się wielu z nas zadowa- 
lająca, Jednak dopiero wypowiedzi 
które usłyszeliśmy w toku dyskusji 
wskazały nam usterki w pracy za- 


| rządów kół. 


Okazało się więc, że zwracaliśmy 
zbyt małą uwagę na sprawę współ- 
zawodnictwa pracy i odcinek zawo- 
dowy. Winniśmy otoczyć szczególną 
opieką młodzieżowe brygady, które 
de chwili obernej napoiykały na 
wiele trudności, Majstrowie nie za- 
wsze doceniają znaczenie współza- 
wodnictwa młodzieżowego. Pozwa- 
lają czekać. na naprawę maszyn, za- 
miast natychmiast usunąć defekty. 
Tym postępowaniem zniechęca się 
młodzież do współzawodnictwa. To 
samo suche i formalistyczne odno- 
szenie się do młodzieży dało się za- 


! uwaążyć również wśród kierowni- 


ków eddziałów, 

Naszym zadaniem jest zlikwido- 
wać ten stan rzeczy. Kierownicy i 
majstrowie winni nawiązać wspól- 
pracę z organizacją młodzieżową. 

"Musimy sobie szczerze powiedzieć 
w oczy prawdę, choćby ona „była 
przykrą. W ten sposób usuniemy 
najdetkiiwsze bolączki młodzieży 
zorganizowanej j zwiążemy ją sil- 
niej z zakładem pracy. 

ST. KWAPISZ. 
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Kronika Pabianic 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 4 listopada 
1949 r. 
Dziś: Karola 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

0 — Straż Pożarna 
Komitet PZPR. 

4 — Sekretariat 


„289 — I sekretarz 
415 — Il-sekretarz : 

6 — Kom. „Służby Polsce". 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 

66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK. 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf - 
Redakcja „Głosu  Pabianic":|t 


— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 
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ARE A NBA rozy! 0 m dja 4 ao u w 


Jak przebiega szkolenie res 


Są jeszcze braki i niedopatrzenia 


Szkolenie partyjne w Pabiani- 
cach objęło już wszystkie zakłady 
przemysłowe na terenie miasta. 
Na prowadzone przez prelegentów 
KM PZPR kursy wyznaczono w 
pierwszym rzędzie tych towarży- 
szy, którzy jeszcze nie przeszli ża 
dneqo przeszkolenia ideologiczne- 
go. Przy wyznaczaniu towarzyszy, 
prowadzono ustne konsultacje i 
szczegółowo rozważono każdą 
kandydaturę. Mimo to, w większo 
ści wypadków na kursach notuje- 
my wciąż jeszcze niedostateczną 
frekwencję. 


W FABRYCE ŻARÓWEK 

Orqanizacja partyjna w fabryce 
żarówek należy do słabszych na 
naszym terenie, zwłaszcza jeśli 
chodzi o -prężność i aktywność. 
Największym niedociągnięciem w 
pracy organizacji była niezwykle 
słaba frekwencja towarzyszy na 
zebraniach partyjnych. Pódobne 
braki występują i obecnie na zor 
ganizowanym niedawno kursie 
szkolenia ideologicznego. Kurs 
ten miał odegrać nie małą rolę 
na drodze wiekszego uaktywnie- 
nia towarzyszy z L. 1. Niestety, 
jeśli frekwencja się nie poprawi, 
kurs swego zadania nie spełni. 
Na jednym z ostatnich wykładów 
było zaledwie 50-procent kursan- 
tów. Niemniej trzeba stwierdzić, 
że towarzysze obecni na zebraniu 


wykazali duże opanowanie przed 
miotu i brali żywy udział w 
dyskusji. Trzeba wpływać na kur 
santów, by jednak nie opuszczali 
wykładów, podnieść dyscyplinę 
partyjną. W: przeciwnym wypad- 


iku kurs przyniesie pożytek jedy- 


nie znikomej części towarzyszy. 


| rzy: 


W PZPB 

Nie lepiej, a może jeszcze go- 
rzej, było ostatnie na drugim kur 
sie partyjnym przy PZPB. Lista 
obseności wskazywała, że kurs 
obejmuje 50, na wykładzie było 
jednak zaledwie 22 towarzyszy. 
Cyfry te nie wymagają komenta- 
Na kursie tym zastosowano 


Wzmożenie walki 


z analfabetyzmem 


Sanacja pozostawiła nam po sa 
bie straszliwy spadek: wiele set 
tysięcy analfabstów w kia kra 
ju. Zgodnie z uchwałą rządu i 
Partii, analfabetyzmowi wytoczo- 
no bezwzględną walkę. Ta ha- 
niebna pozostałość nów sana 
cji musi zniknąć zupełnie. 

Jak wykazały  prowizocyczne 
BO na terenie samych tyl 

ko Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego w Pabiani- 
cach znajduje się około 
osób nieumiejących czytać i pi- 
sać. Osobom tym już w najbliż- 
szym czasie zostanie udostępnio- 
na nauka, 

Kierownictwo świetlicy PZPB 
organizuje cały szereg kursów 


z 
4 


tysiąc 


początkowego nauczania. Nauka 
ną kursach zostanie dostosowana 
do warunków pracy zmiańncwej 
i trwać będzie przez okres ok. 
pięciu miesięcy. Wykłady odby- 
wać się będą trzy razy w tygod- 
niu. 

O zorganizowaniu kursów po- 
wiądomione już zostały wszyst- 
kie oddziały PZPB. Kierówni- 
ctwo kursów ogłosiło gorący 
apel do wszystkich pracowników 
PZPB, aby nakłaniali swych’ to- 
warzyszy pracy - analfabetów do 
zapisywania się jak najliczniej na 
te kursy. 

Precz z fałszywym wstydem! 
Trochę dobrej woli i chęci — a 
analfabetyzm w naszym kraju zni 
knie zupełnie. F rb, 


Z ogólnopolskiej konierencji w Pabianicach 


Drogi zwiększenia produkcji żarówek 


Na ogólnopolskiej 
przodowników pracy, jaką odbyła 
się ostatnio w fabryce żarówek 
w Pabianicach zasadnicze referaty 
wygłosili: tow. Żurawski i inż. 
Keich, 

W dyskusji nad referatami wy 
plywały wnioski o dużym znacze 
niu, ; 

Przodownica L-1 w Pabianicach 
ob. Kosecka apeluje o szkolenie 
kobiet w przemyśle żarówkar- 
skim, Po 

Racjonalizatorstwo mogące dać 
Państwu "ogromne a 
energii j surowca nie stoi jeszcze 
na odpowiednim poziomie, Doryw 
czy kontakt racjonalizatorów z in 
teligencją techniczną oraz nidjas 


Czas zabezpieczyć 
wagoniki 
Dalsze prace przy 
budowie nowej ulicy 


Pisaliśmy o wzmowieniu robót 
przy budowie nowej ulicy łączą- 
cej ul. Bugaj z ul, Kilińskiego. 
Obecnie prace brukarskie i prace 
przy układaniu krawężników 
przerwano, rozpoczęto natomiast 
ukiadanie rur kanalizacyjnych. 
Rury ściekowe ułożono już na 
znacznym odcinku, liczącym kil- 
kadziesiąt metrów długości. W o- 
kresie nadchodzących roztopów ru 
ry te przyczynią się znacznie do 
osuszenia nie zabrukowanego je- 
szcze terenu i umożliwią dalsze 
prowadzenie prac brukarskich 
przed nadejściem zimy. 

Na wschodniej, bardziej zanie- 
dbanej części ulicy poniewierają 
się nadal i ulegają stopniowej de 
wastacji porzucone szyny i wago 
niki kolejki żelaznej. Roboty 
ziemne na tym tęrenie przerwano 
już od dawna i wielki czas po- 
myśleć już o sprzątnięciu tego 
cennego, a marniejącego bezuży- 
tecznie sprzętu. = rb. 


= 
Ogłoszenia drobne 

b "UMD e r r a YNY 
ZGUBIONO kartę RKU, Misiak 
Marian, Pabianice, Pomorska 18. 

263k 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
na motocykl mark; Ardie 4211, 
Pabianice, Armij Ludowej 19, 
Górski Stefan, 262k 
ZGUBIONO pieczątkę Tkalni Me 
chanicznej, 
Zelów ul, Piotrkowska 22. 
Z dniem 10, 10, 49 r. unieważnia. 


Í ski. 


Hieronim  Joch'mek,lpj, 


konferencji || ność premiowania są hamulcami 


w rozpowszechnianiu się tego waż 
nego dla nas ruchu, 

Należy zapewnić racjonalizato- 
rowi wszelką pomóc te chniczną i 
opiekę ze strony inżyniera, tak 
jak to Się dzieje w ZSRR — raó- 
wią robotnicy. — Wzorować się 
musimy na twsgrech radziec.ich, 
ponieważ sę oie wypróbowane 

Należy takia rapozrsć załogę z 
planem produkcji, trzeba plan 
ti orzówić na zelraniach i prze- 


Robotnicy z Pabianic 
złożyli wieńce 
na grobach poległych 
bohaterów 


W Dzień Zaduszny liczne dele- 
cacje zakładów pracy, szkół, in- 
stytucji użyteczności publicznej, 
organizacji politycznych i spo- 
łecznych, udały się na cmentarz 
miejscowy celem złożenia wień- 
ców na grobach żołnierzy pol- 
skich i radzieckich oraz bohate- 
rów walk wyzwoleńczych. 

Na czysto uprzątniętych gro- 
bach żołnierskich zatknięto cho- 
rągiewki, 
raz płonące świece. 


dyskutować, Zbłiżajuc plan do 
robotnika, uzyska się zalntereso- 
wanie załogi produkcją, 

Wskutek tego, że dziś jeszcze 
w wielu zakładach załoga nie ziia 
planu, istnieje słabe zainteresowa 
nte załogi ruchem współzawodni- 
ctwa, 

-Należy organizować z przodow- 
nikami pracy regularne narady 
wytwórcze. Doświadczenia prze- 
downików winny być wykorzysta 
ne w całym, zakladzie... Na tych 


į naradach osiągnięcia io wynalazki 


z innych zakładów pracy muszą 
być omawiane. 4 

Tow. Grynberg z Katowic zwra 
ca uwagę na fakt, że w przemy- 
śle żarówkarskim 80 procent pra- 
cowników, to kobiety, Kobiety te 
należy kształcić na brygadierki, 
mistrzów, inżynierów, Wysuwać 
na kierownicze stanowiska i oto- 
czyć opieką, 

Ob, Justynowicz kierownik pro- 
dukcji z L-3 omawia opracowanie 
projektu produkcji lamp promieni 
podczerwonych, którymi zaintere- 
sował się już przemysł drożdżowy 
i inne. Projekt ten opracował ro- 
botnik z L-3, Okazał się on dobry 
i można przystąpić do produkcji. 


wydane przez TPŹ o-=| Lampy te dotychczas importowa- 


no, 


Wybór nowych komisji 


w Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 


Dnia 30 października 1949 r. od- 
był się w świetlicy PZPB w Pa- 
bianicąch Pierwszy Walny Zjazd 
Powiatowy Zwiazku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. 

Obrady zagaił tow. Kempa, po- 
wołał on do prezydium ob. ob. 
Jóżwiaka, Sulejową, tow. Thoma- 
sa, przewodn., MRN.. Dąbrowskie- 
go, Dyłę St., Rakowskiego, Nowa 
ka, Rutkowskiego oraz ob. Stani 
sławską, A. Rusaka; przewodn. 
Pow. RZZ — Wirskiego. Prze- 
wodniczył Zjazdowi ob. Moraw- 


Delegat Zarządu Wojewódzkie- 
go ob. Jóźwiak wygłosił obszerny 
referat, -w którym. omówił zadania 
Związku na tle uchwał kongreso- 
wych oraz stanowisko Związku w 
walce o pokój. 

Po wygłószeniu referatu przy- 
stąpiono do wyboru komisji: Mat- 
Wnioskowej i Mandatowej. 
Odczytano sprawozdania ustępu 
jącego zarządu finansowego i or- 


261k | ganizacyjnego oraz sprawozdanie | 


ZGUBIONO 1 listopada zegarek 
""©zny, Uczciwego znalazcę proszę 
6 zwrot za wynagrodzeniem, Jan- 
kowski Tadeusz, Pabianice, Ga- 
wrońska 43, 260k 
POSZUKUJĘ lokalu możliwie w 
centrum Pabianic o metrażu 41 do 
45 m kw. Front lub w podwórzu, 
Zgłoszenia Łódź, Południowa 1 
(Galanteria). i 


Komisji Rewizyjnej. Po dyskusji, 
krótkiej zresztą, přzystąpioto do 
wyboru nowego Zarządu i Kormi- 


sji Rewizyjnej. 

W wyniku wyborów w sklad 
zarządu weszli: ob, ob, Kempa Zy 
qmunt, Słowiński Edw., Małecki 
Józef, Fr, Grala, Karbowiak Wł, 
Pacholczyk L.. Sierosławski H. 
St Czwórka, Zofia Ślanisławska 
Oraz jako zastępcy T. Rutkowski, 
Sipak-Sipecki, Fr. Zagórski. 

W skład Komisji Rewizyjnej 
weszli ob. ob. Fijołek Stanisław, 


Janczarek Wł, Michas Leon. Za- 
stępcy — Alwasiak M. i Zajdel 
Fr. j 


Po wyborach Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej przystąpiono do wybo 
ru delegatów na Zjazd Wojewódz 
ki. Wybrano 15 osób. 

Zakończono obrady 
niem rezolucji, w której 
innymi czytamy: 

„Świadomi, żs niepodległość na 


między 


|szej Ojczyzny, szczęście j-bezpie- 


czeństwo przyszłych pokoleń zwią 
zane są ze zwycięstwem sił po- 
stepu, będziemy  niewzruszenie 
słać na qruncie międzynarodowej 
solidarności obozu walczącego 0 
wolność i pokój zę, Związkiem Ra 
dzieckim na czele.“ 


uchwale- ] 


Ob. Leszczyński, mówił, by za- 
prosić na następną konferencje 
także konsumentów, aby wyrazili 
swe życzenia, względnie uwagi, co 
do produkcji lamp, Proponuje tak 
że stworzyć „kluby młodych tech 
ników”, 

Konferencję -zsumował przewod 
niczący Okręgowego Zarządu 
Związku Zawodowego Metalow- 
ców, życząc uczestnikom pomyśl- 
nych wyników w pracy oraz prze 
niesienia zagadnień konferencji na 
ich zakłady, faiako! 

W przerwach między obradami 
goście zwiedzili nabianicką wy- 
(wórnię lamp, żłobek fabryczny 
oraz wzięli udział w uroczystości 
wręczania nagród przodownikomi 
pracy, Jas, 


nową mstodę szkolenia. 

Dła zapoznanią zebranych z te- 
matem czytano fragmenty broszur 
ki, Metoda taką jest niezła, musi 
być jednak konsekwentnie przepro 
wadzana, Mianowicie po przeczy- 
taniu określonego rozdziąłu, czy 
związanej z tematem części, bez 
względnie należy rozwinąć dysku 
sje i omówić trudniejsze sfor* 


„mułowania i zagadnienia, W PZPB 


zadowolono się jedynie czyta- 
niem. Taki system przepracowa: 
nia materiału nie przyniesie niko- 
mu pożytku. Ktoś to trafnie okre 
śhł „Jednym uchem wejdzie, dit 
gim wyjdzie'. Zagadnienia u- 
strojów społecznych sa dla więk- 
szości towarzyszy trudnż, naszDi- 
kowane. nowymi, nieznanymi im 
dotad, określeniami. Okręślenia te 
wymagają tłumaczeń. Jedynie po 
wyjaśnieniu istniejących wątpli- 
wości w dyskusji — przerobiony 
temat zostaje ugruntowany. 


W PZP WEŁN. Nr 41. 


Stosunkowo pomyślnie przebie- 
ga kurs w PZPWełn. nr 41. Towa 
rzysze wysłuchali już 6 wykła- 
dów i na ogół wykazują dość do- 
bre „otrzaskanie” w  przerobio- 
nych zagadnieniach Największe 
zainteresowanie wywołało omā- 
wianie „kapitalizmu + Trudno się 
temu dziwić, znali kapitalizm do- 
brze z praktyki, teraz poznali je- 
go treść w naukowym. ujęciu. 


Szereg towarzyszy pytaniami 
wybiega naprzód, np. chciałby już 
wiedzieć, jaka jest różnica mię- 
dzy socjalizmem, a komunizmem. 
Kurs z całą pewnością spełniał 
by zadanie, qdyby nie kiepska 
frekwencja. Nie przekracza ona 
70 procent, "Należy ją uzńnąć z3 
nie wystarczającą. 


Akademia ku 
„w Fabryce 


W ubiegłą niedzielę w Fabryce 
Chemicznej odbył się koncert, po 
święcony twórczości Fr. Chopina. 
Wystąpiły: ' świetli cówa orki estra) 
pod dyr. ob. Romana Ziółkówskić 
go oraz szkólny zespół recytatar- 
ski. Solista byli: dyr. K. Lu- 
bowski, wykonawca kilku utwo 
rów fortepianowych oraz ob. 
Wiśniewski — śpiew. Chór fa- 


zespołów artystycznych 


BRZEZINY. — W ubiegłą nic- 
dzielę odbyła się w Brzezinach 
eliminacja świetlicowych zespo- 
łów artystycznych ZMP. 

Udział w niej wzięły 4 sekcje 
z terenu powiatu. Ocena komisji 
— pierwsze miejsce przyznano 
zespołowi ze wsi Różyca, który 
w programie dał jeden krótki u- 
twór dramatyczny i popisy chó- 
ralne. » 

Zdobycie przodujacego miejsca, 
upoważnia różyczan do wzięcia u- 
działu w eliminacjach wojewódz 
kich, które odbędą się w najbliż- 
szych dniach. 
W czasie popisów, 

wyróżnienie 
zasłużyła sobie sekcja z Pludwi- 
na, gminy Biała. Otrzymali oni 
drugie miejsce za sztukę Maksy- 
ma Gorkiego pt. „Matka“. 

Trzeba podkreślić, jiź zespól 
powyższy pracuje w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach organizacyj- 
nych, nie posiadaja do tej pory 
kierownictwa technicznego. Mi- 
mo tych trudności, młodzi ZMP- 
owcy wywiazali się ze swych ról 
bez większych zastrzeżeń, zysku- 
jac podziw i uznanie członków 
Komisji Sędziowskiej. 


na specjal- 


ne członków 


(Cz.) 
io>fif=fif==lil="Fif="lif="fff=Fif="H 


Złóż ofiare 


(dhudowę Warszawy 


DICQIDISIDIOIOIOII 


czci Chopina 
Chemicznej 


bryczny pod batutą ob. Lubow- 
skiego wykonał „Życzenie Cho- 
pina-i „Polonez A-dur“.  Szcze- 
gólnie udanym punktem uroczy” 
'stości była melodeklamacja ucz- 
nia Gimnazjum Chemicznego, 
Hanka pt. „Marsz żałobny”. Or- 
ganizatorom imprezy należą się 
słowa uznania. Eska. 


Konkurs na opis metod pracy 


przodowników, racjonalizatorów i przodujących zespołów ` 


Na Kongresie Związków Zawo 
dowych w Warszawie zapadły 
uchwały o pogłębieniu socjalisty 
cznego współzawodnictwa pracy 
oraz o rozpówszechnianiu — me- 
tod pracy, i ulepszeń orgauizacyj 
nych i  racjonalizatorskich 
wśród ogólu robotników. 

Nawiązując do tej uchwały 
Centralna Rada Związków Zawo 
dowych wraz z Głównym Insty- 
tutem Pracy ogłosiły Konkurs 
na najlepszy opis pracy wybit- 
nych pEzGdOWIiKÓW i racjonaliza 
torów. 

W opracowaniu 
podać należy: 

1. Okoliczności, które skłoniły 
przodównika lub przodującą bry 
gadè do szukania lepszych metod 
pracy niż stosowane dotychczas. 

-. Opis wysiłków i starań, ce- 
lem wprowadzenia nowej meto- 
dy w życie (próby, napotykane 
trudnoścj techniczne i organiza- 
cyjne, stosunek OPY pra- 
ey) 


konkursowym 


Opis istotnych zmian doko- 
Sante w metodzie pracy, cel 
tych zmian i opis środków tech- 
nicznych użytych dla wprowadze 
nia metody w życie; 

4. Szczegółowy opis różnicy 
między dawnym, a nowym Sposo 
bem. 

5. Uzyskane wyniki (wzrost wy 
dajności, jakości, oszczędności). 
6. Wpływ nowej metody 

wzrogt zarobków. 

7. Zastosowanie i rozpówszech= 
nienie nowej metody pracy w 


na 


swym zakładzie i w danej gałęzi 
przemysłu. 


CZYTAJCIE „GŁOS PABIANIC" 
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| jak przedterminowe 


8. Jakie środki można przedsię , 


wziąć, ażeby jak najszerzej roz- 
powszechnić nową ulepszoną me 
todę pracy. 

Opis powinien być zwięzły, ' 
jasny, czytelny i w miarę możli- 
wości sporządzony na maszynie. 
Pożądane są rysunki. Wyróżnione 
prace będą opublikowane w „Ro 
botniczym Przegladzie Gospodar 
czym, w „Przeglądzie Organiza- 
gji i w innych czasopismach o- 


raz wydane w formie broszur. 
| Autorzy opublikowanych prac 
otrzymają s honoraria ' autorskie 
| Poza tym za prace najlepsze Sąd 
Konkursowy przyzna 29 wyso- 
kich nagród pieniężnych. 

Dotychcząs zgłoszone zostały 
następujące nagrody: 3 nagrody 
po 100.000 zł, 3 nagrody po 
50.000 zł, 5 nagród po 30.000 zł, 
8 nagród po 25.000 zł, 10 nagród 
po 10.000 zł. 


Uroczystość transmitowana przez Polskie Radio 


Pracownicy L-1 otrzymają nagrody 


W ostatnich dniach odbyło się w 
świetlicy PWLE L-1 w Pabiani 


cach uroczyste wręczenie "nagród 
przodownikom pracy. Uroczystość 
była transmitowana przez Pol 


skie Radio. 

Po powołaniu prezydium prze- 
wodniezący Rady Zakładowej L-1 
tow. Szmich Wyraził radość, że mo 
że wręczyć nagrody przodującym 
zespołom. 

„Cieszy mnie fakt — mówił — 
że współzawodnictwo w naszej fa- 
bryce przyniosło takie sukcesy, 
wykonanie 
planów, oraz poważne oszczędno 
ści. Raduje nas także, że ruch 1a 
cjonalizatorsk. został należycie zroz' 
miany przez naszą załogę, Obecnie 
mamy 24 racjonalizatorów, w tym 
8 kobiet". 

Następnie przystąpiono do wrę- 
czenia nagród za najlepsze wynik. 
w I-im etapie we współzawodnie 
twie indywidualnym, w którym 
wyróżniono i premiowano 15 pra- 
cowników. We współzawodnietwie 
zespoławym na 21 zespołów wy- 
różniono 7 zespołów, 

Pierwsze miejsca 
wednictwie 
pracownicy: 


we współza- 
indywidualnym zajęli 
Irena Derdon — 160 


procent, oraz Wiktoria Walczak — 
152 procent, riga 
Zwycięzcą we  współzawodnic- 
twie zespołowym okazał się zespół 
25a z przodownikiem K. Tomic- 
kim, Zespół ten uzyskał 335,5 
punktów, oraz 15.000 zł nagrody. 
Drugim jest zespół 22-a z przo 
downikiem Janem Majewskim. Ze- 
spół ten osiągnął 250,5 punktów. 
Trzecie miejsce uzyskał zespół 26a 
z przodownikiem Stefanem Roma- 
nowskim, uzyskując 209,5 punk- 
tów, CAE < en 
, Na czwartym miejscu uplaso- 
wał się zespół 35 b przodownika 
Tadeusza Jakubka. Zespół uzy skal 
182,5 punktów. g 


% 52% 
Piąte miejsce uzyskał zespół 
24a z przodownikiem Jerzym Ku- 
biakiem — 172,5 punktów. sta; 
Szóste miejsce zajął zespół Wan- 
dy Maciaszek, uzyskując 131,3 
puńktów, Na siódmym miejsa: 
znalazł się zespół 30a z przodowni 
cą Heleną Garbarą; osiągnął cn 
tyko 68,5 punktów, Wszystkim 
wyróżnionym zespołom orkiestra 
świetlicy grała kujawiaki, mazury 
itp, p HE 
Tenor Gryglewski w ykonał sz-- 
res niaśni radzieck ich 


iw 


juty, 


m "A 


Co pisała prasa łódzka 


w dniu 4 listopada 1929 roku . 


„20 TYSIĘCY ZAREJESTROWANYCH 
BEZROBOTNYCH W ŁODZI” 


„Głos Poranny” donosi: Państwo- 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy notu- 
je na terenie Łodzi 20.043 bezrobot- 
nych. Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu tylko 11.456 bezrobot 
nych — reszta już wybrała przysłu- 
gujące im zapomogi. 


Ena, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-35. 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P, Relewicz-Ziemabińskiej, W. Wałte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś teatr z powodu prób general- 
nych nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow- 
skiego, 

Początek widowiska w dni powsze- 
‘dnie — godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta — godz, 12, 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myr“, 
„LUTNIA" 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera, 

W poniedziałki teatr nieczynny, 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 = 
W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Łódz- 
ki Teatr Żydowski wystawia w sobo- 


tę, dnia 5 i w niedzielę, dnia 6 listo- | 


pada kłasyczną sztukę rosyjską „Bez 

winy winni* Ostrowskiego i „Wzy* 
wa was Tajmyr“ Isajewa i Halicza. 
Obie te sztuki będą wystawione w 
festiwalu sztuk radzieckich i rosyj- 
skich. 


„IMSNA- 


ADRIA (Stalina 1) — „Zsklęta na- 
rzeczona* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dła młodzieży. 


„KRWAWA ZEMSTA NA 


który postrzelił Śmiertelnie 


POŻARY” ` 


W dniu wczorajszym—pisze „Głos a 
Poranny”, — wybuchł groźny pożati 
„Bławatp 

rzy Placu% 
pery ; H sekcji pięściarskiej Związkowca Zry 
B wu dyr. 
Przed domem Nr 101 na ul. Piotr- § 


spłonęło | całkowicie swoj nowskiego i Niewadziła, a więc na 


Je osiem punktów, które nas powin- 
S ny uchronić od porażki, 

„Republika” bije na alarm z powo-§ 
du pękania asfaltu na ul. Piotrkow-i 
skiej. Asfalt ten, zakładany przez cağ 
łe łata przez Towarzystwo Asfalto-| 
we okazał się w tak marnym gatun-|Ą m h 
ku, że „pęka na całej linii i wykru-Ą sie lepiej 


w pomieszczeniach firmy 
Łódzki”, znajdujących się 


Katedralnym. 
` * 


* * 


kowskiej 
wojskowe. ~ 
ASFALT JUŻ PĘKA 


sza się”, 


STRAJKI PROTESTACYJNE 
W HUTACH I KOPALNIACH 


„Republika” donosi z Katowic o u- 


ku metalowców proklamującej wiel-f 


ki strajk protestacyjny. 
10 WIECÓW W ŁODZI 


W dniu wczorajszym — pisze „Kuf 
rier Łódzki” — odbyło się w Łodziń 
10 wieców, na których uchwalono ref 


zolucje domagające się pracy dla ro- 


$ p: r v 
PRZYSTANKU  TRAMWAJOWYM'J 


Pisma łódzkie obszernie rozpisują§ 
się o „sensacyjnej zbrodni" dokonanej 
przez niejakiego Wojciechowskiego,ł 
dwóchg 
kolegów — Jana Bykowskiego i Brof 
nisława Maciaszka, za to, że „wspól-Ą Bokserski wyznaczył łodzianom inne go przeciwnika—Związkowca z Byd- 
nie odbili mu ukochaną dziewczynę!" § 
Ą łodzian wydaje się być wątpliwe, 


2 „ZWiązKOWCA-Z0YWU" 


szykują pięści na kolejarzy gdańskich 


w 


niedzielę pięściarze „Związ kowca - Zrywu” gościć będą dawny 
zespół Gedanii, walczący obecnie pod nazwą Kolejarza. Pięściarze 


gdańscy mieli przyjechać do Łodzi dwa tygodnie temu. Na ulicach roz- 


lepione już były afisze — tymczasem 


w ostatniej chwili Polski Związek 


qoszczy. Związkowiec wyjechał poko nany 6:10, ale tym razem zwycięstwo 


Na zwycięstwo nie bardzo zresztą 


— Jeżeli nasi chłopcy będą wal- 
czyli z sercem, powinniśmy wyjść 
na remis — mówi nam kierownik 


Saganowski. W każdym 
bądż razie, mamy prawo liczyć na 
punkty Stasiaka, Czarneckiego, Woj 


— Skład nasz będzie się nieco róż- 
nit od tego, w którym walczyliśmy 
ze Związkowcem z Bydgoszczy. W 
ósemce naszej znajdzie się dwóch 
młodych pięściarzy, Może oni spiszą 
od swych kolegów, któ- 


rzy walczyli dwa tygodnie temu. 


Bez względu na wynik tego spot- 


| kania, trzeba przyznać, że zapowiada 
jsię ono ciekawie z tego względu, że 


£ p jw ramach jego dojdzie do takich po 
chwale związku górników oraz. związł 


liczą sami gospodarze, 


jedynków, jak: Stasiaka z Drążkow= 
skim, Czarneckiego z Kleinem, Ta- 
borka prawdopodobnie z Chychłą, o- 
raz Niewadziła z Białkowskim. Już 
dla tych samych spotkań warto bę- 
dzie w niedzielę odwiedzić halę włók 
niarzy. Pojedynki te dostarczą nam 
z pewnością wiele emocji. 


Jako przedmecz meczu Kolejarz 
(Gdańsk) — Związkowiec Zryw od- 
będzie się spotkanie „Concordia” — 
Związkowiec Zryw 11. Tutaj walka 
toczyć się będzie o mistrzostwo kl. A 
i też prawdopodobnie nie będzie po- 
zbawiona ciekawszych momentów. 


Na zakończenie komunikujemy, że 
mecz Kolejarz (Gdańsk) — Związko- 
wiec Zryw odbędzie się wieczorem 
o godzinie 18-ej. Przedmecz o qodz. 
16-ej. 


W niedzielę piłkarze klasy A 


kończą swe boje 


Ostatnie mecze 


zostaną w nadchodzącą nie: 


podjęcia akcji budowlanej, akcji ro-| (7 9 dnia 6 listopada br. "Najcieka- 


bót publicznych, podniesienia zarob- 


ków, ubezpieczenia nd starość oraz 
wstrzymania eksmisji i podwyżek 
komornego dła bezrobotnych. 


PIĄTEK 4 LISTOPADA 


18.25 Program dnia, 13.30 Muzyka 
obiadowa 14.00 Radiokronika. 1415 
(È) Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka. 
14.55" Zapowiedź shichowiska” 15.00 
„Mówią książki“ — pogadanka. 15.10 
Audycja dla szkół popołudniowych. 
15.80 „O krasnoludkach -i . sierotce 
Marysi“ — 10 ode. baśni M, Konop- 
niekiej. 15.50 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
„Jedziemy na wczasy”, 16.30 (Ł) W 
audycji Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej — pogadanka J. Wa 
leńczyka „O kobiecie radzieckiej“. 
16,40 (Ł) Muzyka radziecka. 16.50 
|. dziedziny radiotechniki* — poga- 


BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Cza | danka inż. B. Klimaszewskiego. 17.00 


rodziej sadów“ — godz, 17, 19, 21 
film dozwolony dlą młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Zwa 
ziowane łotnisko* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47 — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — „Zaklęta na- 
rzeczona* — godz. 16.30, 18.30, 
20.80 — film dozwol. dla młodz. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Zakaza- 
ne piosenki'— godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Cza 
rodziej sadów“ godz. 16.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony dr 
młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce“ — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Wilcze doły“ — godz. 15.30, 18, 
20,30 — film dozwolony dla mło- 
dzieży * 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje* — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia” I-sza seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse normalne: 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Pięt- 
nastoletni kapitan* — godz. 16 dla 
młodzieży; „Cztery serca“ — godz. 
18, 20 — film dozwol. dla młodz. 

ŚWYT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pro- 
gram składany“ — godz. 16.30, 
18.80, 20,30 — film dozwolony dla 

dzieci » 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
nieczynne z powodu remontu. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika l6) 
„Spotkanie nad Łabą” — god”ina 
16.80, 18.30, 20.30 film do- 
zwolony dla młodzieży 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18,30, 
20.30 — film dozwolony dla młodz. 


— 


Kino 


i Koncert dla przodowników pracy. 
117.45 „Wielka Rewolucja Paździer- 
nikowa* — aud. słowno-muz. Pow. 
Org. „Służba Polsce". 18.00 „Z kra- 
ju i ze świata”. 18.15 „Melodie świa- 
ta". 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Historia 
Polski“. 19,00 Audycja dla wsi. 19.15 
Koncert symfoniczny w wyk. Orkie- 
stry Filharmonii Stołecznej pod dyr. 
A. Panufnika. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Muzyka rozrywkowa. 
20.55 „Porozmawiajmy“ — audycja 


Biura Studiów. 21.00 „ Ulubione ms- |- 


lodie“ — gra Sekstet PR. 21.40 „40 
wieków poezji“. 22,00 (Ł) Fragment 
wspomnień górnika Cz, Zielińskiego 
z książki „Jak wykonałem 721 pro- 
cent normy”. 22.10 (Ł) Wiadomości 
sportowe. 22.15 Koncert rozrywko- 
wy. Transmisja z Budapesztu. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Jan Brahms — Sym- 
fonia C-moll nr 1 op. 68. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.20 (Ł) Zakończ. 
nie audycji i Hymn. 


TOTEN 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— No, proszę zatrzymać maszyny i jazda spać! — roz- 
kazał Beridze Filimonowowi. — Doktór Batmanow wyż 
naczył ci dozę snu: dwadzieścia cztery godziny... 

Beridze wyszedł ną ulicę, trzymając Aleksego pod rę- 
Gabinet oraz -mieszkanie naczelnego inżyniera w 
czongrze nadal mieściły się w jednym małym pokoiku w 
dokąd stale przenikały trzaski 


i kę. 


domu  teletechników, 
i zgrzyty. 


> t m 


Od cieśniny dolatywał szum przypływających fal. 
— Proszę cię, Jerzy, nie zwlekaj ani chwili. Jedziemy 
na punkt. Tam wszystko rozpalone jest do czerwoności 


— z mocą oświadczył Kowszow. 


Beridze zrzucił wybrudzoną koszulę, obnażając potęż- 
| 24, mocno obrośniętą pierś, i przylgnął do ogromnego 


dzbanka z wodą. 
— Zaraz pojadę, już jadę — 


ciebie. 


| — Dlaczego beze mnie? — zdumiał się Aleksy. 


wiej zapowiada s%ę mecz 
jlódzkiego z leaderem tabeli Włóknia. 
przem ze Zgierza. 
|wyszkolony technicznie łodzianie po: 
Fwinni spotkanie 


zawołał odrywając się 
|wreszcie od dzbanka — Ale pojadę, mój drogi, sam, bez 


Kolejarza 
Jako zospół dobrze 


to rozstrzygnąć na 


OOOX 


Toczenowa (ZSRR) 
poprawia rekord Świata 
w pchnięciu kulą 


MOSKWA (obst. wł) — Mimo 
zbliżającego się końca sezonu, lok: 
Kontleei radzieccy *znajdują się ra 
dal w doskonałej formie I stale po 
prawiają swe wyniki. Na zawodach 
w Tbilisi miotaczka Toczenowa mn- 
zyskała w pchnięciu kulę wspania 
ły wynik 14,86 m. Rezultat ten 
przewyższa o 27 em oficjalny re. 
kord świata, należący także do za. 
wodniczki radzieckiej — Sewriu- 
kawej, 

Na tych samych zawodach usta. 
nowiono również dwa nowe rekor. 
dy Związku Radziackiego. Znany 
sprinter z Mińska przebiegł 200 m 
przez płotki w czasie 23,6 sek., co 
jest nowym rekordem krajowym, a 
Koczladze (Tbilisi) poprawiła po 
raz trzeci w ostatnich: dniach re- 
kord ZSRR na 30 m p. pł, uzysku 
jąc czas 11,8 sek. 


Z boisk piłkarskich 

BRUKSELA. W towarzyskim meczu 
piłkarskim reprezentacja Londynu zre 
misowała z czołową drużyną belgijskę 
„Diables Rouges“, Spotkanie zakończy 
ło się bezbramkowo. 

* * * 

PARYŻ, — Doroczny międzynarodo- 
wy mecz piłkarski I_ligowej drużyny 
angielskiej „Arsenal* z paryskim „Ra 
cing Chibom", Wygrali Anglicy 2:1 


(0:1), 
» * 
ANTWERPIA, — Reprezentacja 


Antwerpii pokonała w meczu piłkar 
skim leadera I ligi angielskiej „Wołl- 
rerhampion Wanderers" 2:1, prowa, 
dząc do przerwy 2:0. 


TEZEJA 


308 


PREEDZAYO 


Aleksy. 


— Jakie 


— Ech, dobrze jest teraz pojechać do stolicy! Wielu 
ci pozazdrości, a ja:pierwszy. 


czy to na serio? — głos Aleksego drgnął 
Nie mogę w takiej chwili 


pozostawić 


chcę! 


płkarskie o mi. swoją korzyść, 
pstrzostwo kl. A okręgu łódzkiego ró. 


aS ; 3 - |zegran 
botników fizycznych i umysłowych, M3 2. A 


— (Co ty... 
— Ale ja nigdzie nie pojadę. 


Włókniarze bedą dą. 
żyć do uzyskania dwóch punktów, 
aby utrzymać się nadal na czele -ta- 
beli. Uzyskanie przez zgierzan wyni 
ku remisówego będzie dla nich sukce 
sem, 

Kolejarz z Koluszek podejmuje Spé 
nię, która ostatnio nie zmajduje się 
w dobrej formie i utraciła już 4 
punkty, W niedzielę łodzianie wysta- 
pią bez Korpalskiego, którego kierow 
nictwo ma zamiar nie wystawić, pū- 
nieważ nie uczęszcza on na treningi, 

Kolejarze mogę z tego meczu wy- 
nieść przynajmniej jeden punkt. 

Boruta będzie miała szanse uzyskać 
punkt lub nawet dwa w walce ze 
Związkowcem tomaszowskim. 

Zryiązkowięc łódzki będzie podej. 
mował beniaminka kl, A zespół Emje- 
den z Żychlina. Po ostatnim dobrym 
wyniku, nzyskanym przez łodzian z 
„Concordia“ — sądzimy, że tym ra- 
zem Związkowiee Zryw zawody wy- 
gra. 

ŁKS Włókniarz IB ma zs przeciw. 
nika „Concordięł* z Piotrkowa, Mecz 
zapowiada się ciekawie, Trudno sta- 
wiać w tym wypadku horoskopy. 

Więcej szans posiadują jednak go. 
ście, którzy w bojach o misirzestwo 
utracili zaledwie. 4 punkty, 


Skład pięściarzy 


na miecze z Węgrami 


WARSZAWA (obsł. wł.) — W zwią 
zku z wyjazdam na dws mecze nię_ 
ściarskie na Węgry reprezentacyjnej 
drużyny polskiej, PZB na swym zebra 
miu w środę wyznaczył do reprezenta- 
cji następujących zawodników (w ko- 
lejności wag): = 

Kasperczaka, Grzywocza, Penkego, 
Debisza, Chychłę, Nowarę, Szymurę i 
Jaskółę. Ponadto jako rezerwowi po- 
jeda; Woźniak, Kźrgier, Kazimierczak 
i Flisikowski, 


Q ój 


Na ringach 


zagranicznych 


W rozegranym w Pradze międzypań |ną tych zawodach odsunąć od repre- 
meczu bokserskm Czecho. jzentewania barw Polski, 'Ałszera ne. 


stwowym 

słowacja rozgrómiła Bołgarię 15:1. 
W Helsinkach Włochy zremisowały 

niespodziewanie z Finlandią 8:8. 


— Tak. Sam jeden. Ty zaś polecisz do miasta. Batma-. 
now przysłał po ciebie samolot. Czeka... 

—Na jakiego diabła potrzebny mi samolot? 

— Polecisz do miasta, do zarządu. Zrozumiałeś ? 

— Kpiarz z ciebie, towarzyszu, 
Zachciało ci się grać na moich nerwach. Ale nie szkodzi, 
baw się, jestem mocny, wytrzymam — mówił z gniewem 


naczelny 


— Niestety, Aleksy, nie żartuję. Udasz się obecnie do 
Nowińska, a stamtąd do Moskwy. Złożysz sprawozdanie 
w Prezydium Rady Ministrów. 
mi wiernym pomocnikiem. Jednakże nic się nie da zrobić. 


sprawozdanie? Co za Moskwa? 


mojego punktu. 


— Możesz mi, Alosza, powierzyć swój punkt, nie zawio- 
dẹ. Razem z Karpowem i Gruhskim zakończymy wszy- 
stko. A lecieć do Moskwy musisz, 
woli. Do Moskwy, rozumiesz dziwaku jeden !... 
ciągle marzyłeś, aby się tam znałeźć, u swoich rodziców, 
żony. Czy zapomniałeś, jak w zimie za nimi tęskniłeś? 

— Cóż z tego, że chciałem tam być! Ale teraz już nie 


/|strzoestwach Zw. Zawodowych. Wśród 


Żal mi cię puścić, byłeś 


niezależnie od swojej 


„ZES 


Jednym z bardzo popularnych sportów w ZSRR jest motocyklzm. 
Motocykliści radzieccy nie ograniczają się do wyścigów na torach + Szo- 
sach, ale b. chętnie startują w wyścigach terenowych. zawodach tych 
bardzo często uczestniczą kobiety. Oto mistrzyni ZSRR w tej konkuren- 
cji — Ozolina. i x 


Mistrzowie radzieckich Zw. Zawodowych w boksie 


MOSKWA (obst, wł.) — Ponad 200|cew (Iwanowo), w koguciej — Ano. 
szałowych pięściarzy radzieckich u_| pow (Baku), w piórkowej — ponow- 
czestniczyło w zakończonych ti mi- j nie Kaiaziew (Leningrad). w: lekkiej 
— Mulin (Moskwa), w półśredniej — 
ponownie Szczerbskow (Moskwa), w 
średniej — Bielajew  (Świerdłowsk), 
w półciężkiej — Turia (Talin), w 
ciężkiej — Korolew (Moskwa). 

Drużynowo mistrzostwo zdobył ze. 
spół „Piszczewik”, 


uczestników znaleźli się również w:6- 
lovkrotni mistrzowie ZSRR Korolew, 
Kniąziew i Szczerbakow. 

Tytuły mistrzów Zw. Zawodowych 
ZSRR zdobyli: w runszej — Kudriaw_ 
OXKAIKAARAKAKAIKAKAIIZXAKNSI " KWKKXIĄ KAKKZS IK KIAJ 


Obóz piłkarzy 
przed meczem z Albanią 


Przed międzypaństwowym, meczem 
piłkarskim z Albanią (6 bm.) powoła 
ni zostali na obóz kondycyjny nastę: 
pujący piłkarze polscy: 


GŁOS 


organ Łódzkiego Komitetu i Woje 
wódzkiego Romjtętu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partij Robotniczej 
lo, Redzgrjet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
releiony: 


Z Krak : z iński Redaktor naczeł 216-14 

% Krakowa: Godlok, "Berwińsi, Els Zastępca ced. natzdirego " 218-23 
nek, Parpan, Kolut, MYCIE wi Sekretarz odpowiedzialny 219-05 

Ze Śląska: Suszeżyk, Cieślik, Wie. Dział partyjny ` 254-25 
czorek (AES), Wiśniewski. : z Wewn. 10 


Dzłał koręspondentów robec- 
niczych i chłopskich orez 
redaktorów gazetek ścien- 


Z Łodzi: Baran, Patkolo. Hogendort. 
Z Warszawy: Borucz, Skromny, Se- 


ZE A FSE £ j + 219-42 
rafin, Świcarz i Mordażski. ł DOZ? tabi 323-20 
Sklad reprezentacji Polski na mecz Dział miejski 1 sportowy ` 254-21 
z Albanią ustałony zostanie w piątek Pd Ko wewn. 8 1: 
WD WET) "Dział fabryczny ` 218-19 
Alszer wykluczony | | Ha 
YKIUC T y Redakcje nocna o oi y T230 

oiporta 
Z reprezentacji z | Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Na podstawie sprawozdań ` kierow- Administracja -+ 280-82 
niętwa ekipy na mecz z Czechosłowa- Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow. 


|. Ska 55, tel, 111-50 1114-75 
Wydawca RSW „Prasn* 
Adr, Red. Łódź, Piotrkowska $6, 
mi-cłe piętro: 


cję wy Vitkovicach, Zarząd: PZBN” go- 
Stanowił zn brak ambicji wykazanej 


Druk. Zaki. Grat. RÓW, „Prasa“ 
A SPRA s Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-42. 
gkres 1 roku, natomiast Cieślikowi n- y S 


został wymieniony w czasie przerwy. - D-05443 


, — Prezydium: Rady Ministrów zawezwało Batmanowa 
i mnie. Ale rozumiesz, że dla nas w tej chwili pozostawie- 
nie budowy jest niemożliwością. Całą godzinę sprzecza- 
liśmy -się, kogo. posłać, I doszliśmy do wniosku, że prócz 
ciebie nikt tego załatwić nie może. c 

— Nie! Jedźcie sobie sami z Batmanowem. Ja jestem 
małym człowiekiem, kieruję tylko jednym punktem bo- 
jowym, nie mogę odpowiadać za całą budowę! — unosił 
się Aleksy. 

Jerzy Dawidowicz śmiał się serdecznie, opluskując: pier 
„si wodą z dzbanka. Aleksy wyrwał mu z rąk dzbanek 
i rzucił na ławkę: - 4 

— Przestąń. się wreszcie zabawiać! Łaźnię sobie urzą- 
dziłeś! i "a 

— Słuchaj, „Aleksy, mówię poważnie: nie trać czasu, 
bo już o trzeciej samolot odlatuje do zarządu. Spiesz się, 
gdyż Batmanow już dzwonił, pytał czyś jnż wyleciał. 

Kowszow stał z miną człowieka, który natychmiast 
musi gdzieś uciekać. Jednakże w miarę tego, jak niezwy- 
kła wiadomość docierała do jego świadomości, opuszcza- 


ła go energia i stanowczość. Zwiesił głowę, jego musku- 
larne ręce opadły. 


„Beridze włożył czystą koszulę, 
ciela za ramiona: 


inżynierze. 


Przecież 


podszedł i ujął przyja- 
Td. c. ni 


